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W Wielkim Pałacu Kremlo-
wskim w Moskwie obradu­
je pierwsza sesja Rady
Najwyższej ZSRR VII ka­
dencji. Na zdjęciu: otwar­

cie sesji.
CAF — Photofax

268 kombatantów francuskich w Krakowie

ponownie przewodniczącym
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Z sesji Rady Najwyższej ZSRR

Nikołaj Podgórny

Rady Najwyższej

ZSRR potwierdza swą gotowość
okazywania pomocy

narodowi wietnamskiemu
Oświadczenie parlamentu radzieckiego

MOSKWA (PAP)
Nowo wybrana Rada Naj­

wyższa ZSRR w imieniu 233
min ludzi radzieckich potwier­
dziła gotowość Związku Ra- szerzanie wojny w Wietnamie,

za wynikające z tego następ­
stwa, spadną na rząd USA" —

głosi oświadczenie.
Radziecki parlament poparł

zdecydowanie oświadczenie
krajów członków Układu War­
szawskiego, że umożliwi swym
ochotnikom udanie się do
Wietnamu, gdyby rząd DRW
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-. zwrócił się z taką prośbą,
zawisłość i wolność” — stwier- Rada Najwyższa wezwała
dza się w oświadczeniu Rady wszystkie rządy i parlamenty.
Najwyższej ZSRR. Oświadcze­
nie zaaprobowane zostało jed­
nomyślnie przez deputowa­
nych

Rada Najwyższa ZSRR w

całej pełni zatwierdziła linię
polityczną i praktyczną dzia­
łalność rządu radzieckiego w

kwestii wietnamskiej i powie­
rzyła mu opracowanie oraz

przedsięwzięcie nowych kro­
ków w dziedzinie okazania po­
mocy narodowi wietnamskie­
mu w jego sprawiedliwej wal­
ce przeciwko agresorom, dla
umocnienia pokoju powszech-

nego i bezpieczeństwa naro­
dów.

„Cały ciężar odpowiedzial­
ności za prowadzenie i roz­

dzieckiego do okazywania
bratniemu narodowi wietnam­
skiemu wszechstronnej pomo­
cy w walce przeciwko agresji
imperializmu amerykańskiego.

„Związek Radziecki uczyni
wszystko, co od niego zależy,
dla okazania pomocy bohater­
skiemu narodowi wietnam­
skiemu w jego walce o nie-

aby wypowiedziały się w imię
obrony zasad sprawiedliwości
w związku z agresją USA w

Wietnamie.

W dniach 13 -19 września br.

Szach Iranu

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym z udziałem 268-osobowej
grupy kombatantów francu­
skich, przybyłych specjalnie
na tę uroczystość do Polski,
odbyło się odsłonięcie pamiąt­
kowego kamienia na terenie
byłego obozu jeńców wojen­
nych w Kobierzynie pod Kra­
kowem. W uroczystości oprócz
gości z Francji wzięły udział
delegacje odziałów ZBoWiD z

Podgórza i Starego Miasta,
powstańców śląskich oraz po­
czty sztandarowe tych organi­
zacji, a także przedstawiciele
władz partyjnych i radziec­
kich obu dzielnic.

Kamień pamiątkowy z na­
pisem „Stalag 369” pokryły
liczne wieńce i wiązanki
kwiatów z biało-czerwonymi 1
niebiesko - biało-czerwonymi
szarfami. Odegrano hymny
narodowe Polski i Francji. Do

zebranych przemówił naj­
pierw przew. ZO ZBoWiD Ze­
non Grela, a następnie prezes
stowarzyszenia b. jeńców z o-

bozu w Kobierzynie — Aibcrt
.Tanneur.

Obóz jeniecki, Stalag 369, 60 ba­
raków na 50 ha piaszczystego
wzgórza przy drodze z Kobierzy­
na w kierunku Borku Falęckiego
założony został 5 czerwca 1942 ro­
ku. Byl obozem karnym dla po­
doficerów francuskich i belgij­
skich, którzy kilkakrotnie ucieka­
li z obozów położonych na tere­
nie Niemiec. Przez Stalag 363

przeszło 17 tys. jeńców. Byli oni

poddawani okrutnym represjom
fizycznym i moralnym. Zabiera­
no im m. in. fotografie rodzinne,
Przybory toaletowe, a glony
etrzyżono do skóry. Traktowano

ich jak przestępców kryminal­
nych, w wielu wypadkach bito i
maltretowano. Paczki, jakie kie­
rował dla jeńców „Czerwony
Krzyż” były okradane przez
Niemców. Jeńcy cierpieli chłód
i głód. W tej niedoli przyszli tui
z pomocą Polacy. Pomimo repre­
sji ze strony strażników przerzu­
cali przez druty chleb. Poprzez
tajne skrzynki poza obrębem o

bozu dostarczali żywność i wia­
domości dla jeńców. Polacy rów­
nież pomagali w ucieczkach. Wła­
śnie Albertowi Tanneur udała się
taka ucieczka z obozu z pomocą
polskich przyjaciół. Niestety poza
kilkoma nazwiskami Józefa Bro-

sza, ks. Mrożka i niejakiego Ko­
chańskiego, byli jeńcy nie znają
imion swoich dobroczyńców. No­
szą jednak w sercach głęboką dla
nich wdzięczność.

Piękny wyraz tej wdzięczności
daj jeden z b. jeńców Jean Louis
Letellier (piszący pod pseudoni­
mem Francis Ambriere) swoja
książką pt. „Les grandes vacan-

ces” (książka ta była wyróżniona
nagrodą Goncourtów),

„Z nadzieją i wiarą wznosimy
okrzyk — zakończył przemówie­
nie A. Tanneur — Niech żyje po­
kój! Niech żyje Polska! Niech ży
je Francja!”.

Następnie delegacja b. jeńców
Stalagu 369 udała się na cmentarz

w Borku Fałęckim, gdzie złożyła
wieńce na mogiłach 14 zamordo

wanych w obozie jeńców —

współtowarzyszy. Kwiaty złożono
również pod pomnikiem w Ha­
ssowie. (hz)

Depesza gratulacyjna
J. Cyrankiewicza

do A. Kosygina
WARSZAWA (PAP)

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz wystosował
aepeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich Aleksieja
Kosygina, z okazji ponownego
powołania go na to stanowis­
ko.
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Depesze gratulacyjne
Cz. Wycecha

do I. Spirydonowa
i J. 1’aleckisa

WARSZAWA (PAP)
Marszalek Sejmu Czesław

Wycecli prztslaj depesze, gra­
tulacyjne do Iwana Spirydo­
nowa z okazji ponownego wy­
brania go na przewodniczące­
go Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR oraz do Justa-

sa Paleckisa z okazji wybrania
go na przewodniczącego Ra­
dy Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR.

MOSKWA (PAP)
Na wspólnym posiedzeniu

obu izb, które odbyło się w

środę w południe. Rada Naj­
wyższa ZSRR wybrała Pre­
zydium Rady, które pełni
funkcję prezydenta kraju.

W skład Prezydium wcho­
dzi 37 osób — przewodniczą­
cy, 15 zastępców przewodni­
czącego (po jednym z każdej
republiki), sekretarz i20
członków. Dotychczas w skład
Prezydium Rady Najwyższej
wchodziły 33 osoby.

Na propozycje Leonida
Breżniewa. Rada Najwyższa
ZSRR wybrała przewodniczą­
cym Prezydium Rady Naj­
wyższej Nikołaja Podgórnego,
członka Biura Politycznego
KC KPZR.

zaufanie i zapewnił, że doło- misję mandatową liczącą 31
ży wszelkich sił, aby go nie deputowanych; Stałe komisje
zawieść. Sekretarzem Prezy- 1 będą wstępnie rozpatrywać
dium został Michaił Georga- problemy, które mają sie zna-

dze. W skład Prezydium wszedł leźć na porządku sesji Rady
m. in. Leonid Breżniew. Najwyższej, zgłaszać swóie

wnioski, a także kontrolować
działalttość organów wyko-
nawczych. ■

Przewodniczącym komisji
............... spraw zagranicznych Rady

W środę przed południem Związku wybrano Michaiła
obie izby Rady Najwyższej Susłowa. członka Biura Poli-
ZSRR dokonały na oddziel- 'tycznego^ i sekretarza KÓ

stałych komisji. W obecnej
kadencji liczbę komisji obu
izb zwiększono do dziesięciu.
Dotychczas Rada Związku
miała trzy komisie, a Rada
Narodowości — cztery.

_ _

W skład stałych komisji
Podgórny podziękował de- weszło po 319 deputowanych,

putowanym za okazane mu Ponadto każda izba ma ko-

Wybory stałych komisji
obu izb

MOSKWA (PAP)

0

A. Kosygina

posiedzeniach wvbo:u KPZR. Przewodniczącym ko­
misji wniosków ustawodaw­
czych został Michaił Soło-
miencew. pierwszv sekretarz
Obwodowego Komitetu KPZR
w Rostowie nad Donem.

Obie izbv wvsłuchałv rów­
nież sprawozdań swych ko­
misji mandatowych które za­
twierdziły pełnomocnictwa:
wszystkich deputowanych wy­
branych w dniu 12 czerwca

W skład Rady Narodowości
wchodzi 750 osób, a Rady
Związków 767. Bacznie więc
obie izby liczą 1517 deputowa­
nych.

Premier J. Cyrankiewicz
zwiedził Biennale Plakatu

WARSZAWA (PAP)
I Międzynarodowe Bienna­

le Plakatu w Warszawie zwie­
dził premier Józef •Cyrankie­
wicz. Ekspozycja ta zorgani­
zowana została pod jego pro­
tektoratem. Premierowi towa­
rzyszył minister kultury i
sztuki Lucjan Motyka.

Premiera J. Cyrankiewicza
i min. Motykę oprowadzali
po wystawie przewodniczący
Komitetu Organizacyjnego
Biennale — prof. Józęf Mro-
szczak i wicedyrektor Cen­
tralnego Biura Wystaw Arty­
stycznych — Władysław Blin-
kiewicz.

odwiedzi Polskę
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa PRL
Edwarda Ochaba i jego mał­
żonki odwiedzi Polskę w

dniach 13—19 września br.
Mohammad Reza Pahlavi A-
riamehr, Szahiniszah Iranu z

małżonką. Cesarzowi towarzy­
szyć będą' wysokie osobistości
irańskie.

BUDAPESZT (PAP)
, Jak donosi agencja MT1, na

zaproszenie przewodniczącego
Rady Prezydialnej Węgier­
skiej Republiki Ludowej, Ist-
vana Dobi w dniach od 7 do
13 września złoży wizytę na

Węgrzech szach Iranu Moham­
mad Reza Pahlavi wraz z

małżonką.
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Niemcy z NRF walczą
w jednostkach amerykańskich

w Wietnamie

MOSKWA (PAP)
przemówieniu wygłoszo-
w środę na sesji Rady

• Premier Iraku, prof. Baz-

zaz, opuścił w środę 3 bm.
Baku udając się specjalnym
samolotem do Bagdadu, prze­
bywał on w ZSRR z wizytą o-

ficjalną od 21 lipca.
• Na zaproszenie premiera

Królestwa Grecji, premier rzą­
du rumuńskiego I. G. Maurer

złoży w końcu bm. wizytę o-

ficjalną w Grecji. Będzie mu

towarzyszyć minister

zagranicznych, C.

® IV siedzibie

skiej w Kairze
wiadomości, że

siódmy z kolei kraj, wypowie­
działa się za odroczeniem prze­
widzianej na wrzesień arab­
skiej konferencji na szczycie.

• Wyżsi urzędnicy algier­
scy rozesłali korespondentom
zagranicznym w Algierze ra­
port demaskujący tajne poro­
zumienie wojskowe między
Marokiem a USA. Jak stwier­
dza raport, USA dostarczyły
Maroku około 40 myśliwców
Odrzutowych, blisko 50 czoł­
gów 1 innego sprzętu wojsko­
wego o łącznej wartości 30 min

dolarów.

spraw
Manescu.

Ligi Arab-

podano do
Libia, jako

NTl

• Agresywne poczynania
Izraela wobec Syrii są w dal­
szym ciągu przedmiotem de­
baty Rady
Problem ten Rada Bezpieczeń­
stwa będzie również omawiać
na swym czwartkowym posie­
dzeniu.

• W stolicy Peru

głoszono korrtżinikat
wie radioaktywności
hej drugą z kolei

francuskiej bomby nuklearnej
w południowej części Pacyfi­
ku. Peruwiańska komisja e-

nergii atomowej stwierdza, że

promieniotwórczość była nie­
znaczna nad terytorium Peru,
sle w ciągu najbliższych kil­
ku dni można się spodziewać
Jej wzrostu.

• W środę rozpoczął się
strajk dokerów w Marsylii.
Robotnicy domagają się skró­
cenia czasu pracy, poprawy
warunków bytu oraz reali­
zacji obowiązujących przepi­
sów o bezpieczeństwie i hi­
gienie pracy.

© We wtorek wieczorem w

stolicy Meksyku rozpoczęła
obrady konferencja Międzyna­
rodowego Związku Geografi­
cznego. w konferencji uczest­
niczy 555 delegatów, z 5 kon­
tynentów.

Bezpieczeństwa.

umie n-

w spra-
wywoła-

eksplozją

Na zdjęciu powyżej: przemawia przewodniczący stowarzy­
szenia b. jeńców obozu w Kobierzynie Albert Tanneur.

, Fot. Zb. Zegan

Nowe filmy fabularne

czekają na premiery
WARSZAWA (PAP).

Pokaźna liczba 11 polskich
filmów fabularnych czeka na

premiery w nadchodzącym se­
zonie.

Ujrzymy więc nowy film
Wojciecha Hasa „Szyfry”. Po

„Rękopisie znalezionym w Sa-
ragosie” twórca ten powrócił
do tematyki, która pasjonowa­
ła go od początku kariery ar­
tystycznej: dramatu niewiel­
kiego środowiska. Źródłem in­
spiracji była powieść Andrzeja
Kijowskiego.

Wśród odtwórców głównych
ról znajdujemy nazwiska zna­
nych aktorów. Po raz pierw­
szy po wojnie pojawia się na

ekranie Irena Eichlerówna.
Czołową postać gra Jan Krecz­
mar; występują także Zbig­
niew Cybulski, Irena Horec-
ka, Barbara Krafftówna.

Ukończył swój film, nakrę­
cany częściowo na Kubie, pt.
„Zejście do , piekła” Zbigniew
Kuźmiński. Jest to opowieść o

grupie hitlerowskich zbrodnia­
rzy, którzy zaszyci w dżungli
południowo - amerykańskiej
czekają na „swój dzień", w

którym, będą mogli przystą­
pić do realizacji testamentu

Fuehrera. Film powstał przy
współpracy z berlińską „Defą”.

„Don Gabriel” — tak brzmi
tytuł nowego, filmu Ewy i Cze­
sława Petelskich, opartego na

motywach opowiadań Jerzego
Putramenta i Gabriela Kar­
skiego. Utwór wskrzesza tra­
giczne wydarzenia września
1939 roku. W głównej roli wy­
stępuje Bronisław Pawlik, Je-

e-
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rzy Zarzycki przeniósł na

kran „Kochanków z Marony'
Jarosława Iwaszkiewicza.

Pogodniejszy gatunek repre*.
zentuje film Leonarda Bucz­
kowskiego „Marysia i Napo­
leon”. Uczony francuski (Gu­
staw Holoubek), jadący na

zjazd naukowy, zatrzymuje się
w PGR Walewice, gdzie w to­
warzystwie poznanej Polki
(Beata Tyszkiewicz) zwiedza
miejscowy pałac. Po chwili
zmienia się sceneria. Uczony
wciela się w Napoleona, jego
partnerka — w Marię Walew­
ską, a pracownicy gospodar­
stwa — w inne znane posta­
cie historyczne. Film zreali­
zowano w kolorach na szero­
kim ekranie; współautorem
scenariusza jest Andrzej Ja­
recki.

Druga komedia to „Piekło i
niebo” reż. Stanisława Róże­
wicza według scenariusza Kor­
nela Filipowicza i Tadeusza
Różewicza.

Amatorzy kryminałów o-

trzymają film „Gdzie jest
trzeci król?” wg. scenariusza
Joe Alexa w reżyserii Ryszar­
da Bera. W roli głównej —

Andrzej Łapicki.

w

nym
\ajwyższe.i ZSRR nowej ka­
dencji, która we wtorek roz­
poczęła się na Kremlu, pre­
mier ZSRR Aleksiej Kosygin
oświadczył, że program pra­
cy rządu radzieckiego wynika
z uchwał XXIII Zjazdu
KPZR.

W okresie bieżącej 5-latki
Związek Radziecki powinien
osiągnąć wzrost dochodu na­
rodowego o 38—41 proc.,
zwiększyć globalną produkcję
przemysłową w przybliżeniu
o 50 proc., a przeciętną roczną
produkcję rolną o 25 proc, w

porównaniu z okresem po­
przedniego 5-lecia oraz pod­
wyższyć realne dochody na

głcwę ludności o około 30

proc.
Będziemy nieugięcie reali­

zowali wytyczoną przez partię
linię zmierzającą do przysp:e-
szenia tempa wzrostu produk­
cji artykułów konsumpcyj­
nych i zbliżenia go do tempa
wzrostu produkcji środków
produkcji — powiedział Kosy­
gin. Nie oznacza to jednak by­
najmniej, że będzie się po­
święcać mniej uwagi rozwo­
jowi przemysłu ciężkiego.

Głównym warunkiem reali­
zowania polityki gospodarczej
partii na współczesnym etapie
jest pełne wykorzystanie dźwi­
gni ekonomicznych i rozsze­
rzenie ekonomicznych metod
zarządzania.

Fremier Kosygin podkreślił,
że KC KPZR i rząd będą na­
dal dążyły do zwiększenia roli
płacy jako bodźca. Zwiększa­
jąc zainteresowanie material­
ne robotników trzeba równo­
cześnie zwiększać ich odpo­
wiedzialność materialną
wykonywaną pracę.

Projektuje się poważne po­
sunięcia w dziedzinie dalsze­
go wzrostu poziomu życia
chłopów.

Osobny rozdział expose po­
święcił premier ZSRR dalsze­
mu rozwojowi demokracji so­
cjalistycznej. Podkreślił on, że

rozwój rolnictwa i przepro­
wadzenie reformy gospodar­
czej stwarzają sprzyjające wa­
runki dla rozwoju demokracji
we wszystkich ogniwach za­
rządzania państwem i gospo­
darką.

Podstawą radzieckiej poli­
tyki zagranicznej jest umoc­
nienie jedności i zespolenie
krajów socjalistycznych, po­
pieranie r.arcdów walczących
o wolność, rozwój współpracy
z młodymi n’epodległymi pań­
stwami, utwierdzenie zasad
pokojowego współistn:en:a, u-

dz: elanie zdecydowanej od-

prawy agresywnym siłom im­
perializmu i zapobieganie woj­
nie światowej.

„Najpotężniejszą siłą postę­
pu społecznego i główną osto­
ją pokoju powszechnego jest
wspólnota krajów socjalisty­
cznych” — stwierdzi} Kosygin
Podkreślił on rozwój przyjaź­
ni Związku Radzieckiego i
krajów socjalistycznych. „Na­
sza bojowa przyjaźń z na­
rodem wietnamskim — o-

świadczył Kosygin — ma

szczególne znaczenie dla od­
parcia imperialistycznej agre­
sji”. Wyraził on również po­
parcie dla rewolucyjnej Ku­
by.

KC KPZR i rząd wysoko o-

ceniają wyniki narady państw
— uczestników Układu War­
szawskiego i spotkania przy­
wódców partii i szefów rzą­
dów krajów RWPG, które od­
były się niedawno w Bukare­
szcie — powiedział premier
radziecki.

„Pozycje wspólnoty so­
cjalistycznej na arenie mię­
dzynarodowej stałyby się je­
szcze mocniejsze, gdyby osiąg­
nięto zespolenie i wszech­
stronną współpracę również z

Chińską Republiką Ludową —

oświadczy} mówca. Niestety,
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Nowy rząd ZSRR

MOSKWA (PAP)
Rada Najwyższa ZSRR za­

twierdziła w środę skład no­
wego rządu, na którego czele
stoi Aleksiej Kosygin. W
składzie rządu nie zaszły żad-
he zmiany personalne w sto­
sunku do poprzedniego gabi­
netu.

Jak zakomunikował Alek­
sie: Kosygin, przedstawiony
nrzez niego skład Rady Mi­
nistrów został zaaprobowany
przez Komitet Centralny
KPZR.

Zgodnie z zatwierdzonymi
w środę przez Radę Najwyż­
szą ustawami utworzono dwa
nowe ministerstwa związko-
wo-republikańskie: Minister­
stwo Ochrony Porządku Pu­
blicznego i Ministerstwo O-
światy. Kierowników tvch mi­
nisterstw dotychczas nie mia­
nowano.

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecka delega­

cja rządowa, która przybyła
w niedzielę do Sajgonu, roz­
poczęła już pierwsze rokowa­
nia z rządem sajgońskim w

sprawie dalszego poparcia
zachodnioniemieckiego dla re­
żimu Ky. Ta „pomoc” osiąg­
nęła dotychczas wysokość 252
min marek kredytów zbroje­
niowych Oraz dostaw towaro­
wych wartości 533 min marek.
Jak zakomunikowano w Bonn,
wkrótce stolicę NRF odwie­
dzi południowowietnamski
wicepremier i minister wojny,
generał Hy Co.

Wojna w Wietnamie stano­
wi- źródło ogromnych docho­
dów nie tylko dla amerykań­
skich, lecz również dla żacho-
dnioniemieckich monopoli.
Stanowi ona jeden z najważ­
niejszych czynników utrzyma­
nia wysokiej koniunktury go­
spodarczej zarówno w USA.
jakiwNRF.

Południowym
Wzrastająca liczba obywa­

teli zachodnioniemieckich,
którzy polegli w szeregach i-
męrykańskich w Wietnamie,
wprowadza w zakłopotanie
bońskie afery rządowe. Wielo-
krotnię dementowane przez
rzecznika rządu bońskiego in­
formacje, że w Wietnamie są
ooywatele zachodnioniemlec-
cy w mundurach, zostały oba­
lone we wtorek przez sajgoń-
skiego korespondenta półofi-
cjalnej agencji zachodnionie-
mieckiej DPA, Klausa Darn­
iną, który, doniósł: „Sztab głó­
wny sił amerykańskich w

Sajgónie ,zapytany potwier­
dził, że pewna — choć nie­
wielka — liczba zachodnio-
niemieckich obywateli walczv
w jednostkach amerykańskich
w Wietnamie południowym”.

za

W obwodzie moskiewskim

przeprowadzane są próby
samochodu osobowego
„Fiat 124”. Samochody tego
typu będą produkowane w

fabryce, której pełne wy­
posażenie zostało zakupio­
ne przez Związek Radziec­
ki . od włoskiej firmy.
„Fiat 124” jest samochodem

małolitrażowym typu Se-
dan, wyposażonym w 4-cy-
lindrowy silnik o mocy 62
KM. Maksymalna szybkoSC
wahać się będzie w grani­
cach 100—130 kn^godz.
Produkcja roczna nowych
„Fiatów” planowana jest
na .-500—600 tysięcy sztuk.
Na zdjęciu: próbny model

. ..Fiata 124”.

w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP) ta). Zachodzi więc podejrzenie,

Mieszkańcy Bydgoszczy zaalar- iż w tym czasie skradziono izo-
mowani zostali wiadomością o ta­
jemniczym zaginięciu w tym
mieście aparatu z radioaktywnym
preparatem o niewielkiej aktyw­
ności.

Z Zakładu Doświadczalnego
Binra Urządzeń Techniki Jądro­
wej w Bydgoszczy miały być do­
starczone do Warszawy samocho­
dem „Nysa” 43 izotopowe czuj­
niki dymu — aparaty zawierające
źródło promieniowania. Są to

cenne,,; wielkości szklanki, urzą­
dzenia — używane jako'wykrywa­
czy dymu np. w kopalniach i in­
nych obiektach przemysłowych.

:W środę o godz. 8 .55 Centralne
Laboratorium Ochrony
gicznej w Warszawie
zawiadomione zostało o zaginię­
ciu w Bydgoszczy z samochodu

jednego z zasobników.

Z dotychczasowych dochodzeń

prowadzonych przez bydgoską
MO wynika, że kierowca „Nysy”
przed wyruszeniem do Warszawy
— od 1 sierpnia (godzina 15.30)
do 2 sierpnia (godz. 2 .09 w nocy)
parkował samochód na Starym
Rynku w Bydgoszczy, w pobliżu
swego mieszkania, pozostawiając
„Nysę” bez nadzoru (konwojen-

l

topowy aparat.
Znajdujący się wewnątrz apa­

ratu preparat izotopowy jest wy­
soce toksyczny. W przypadku
wyjęcia go z pudełka może być
szkodliwy dla zdrowia ludzkiego.

Milicja ostrzega więc osoby,
które posiadają izotopowy czuj­
nik, lub wiedzą o miejscu jego
przechowywania, aby natychmiast
oddały urządzenie najbliższemu
posterunkowi MO.

Radiolo-

<,,Celor”)

4 bm. Tolska będzie się znaj­
dować pod wpływem zatoki ni­
skiego ciśnienia. Przewidywane
jest zachmurzenie umiarkowane
od południowego zachodu lokal­
nie przejściowo duże ze skłon­
nością do burz i opadów przelot­
nych. Temperatura maksymalna
od 20 st. nad morzem do 22 st.

w centrum i 24 st. na wschodzie.

Wiatry słabe i umiarkowane •

Bundeswehra szkoli się
za granicą

BONN (PAP).
Już w tym miesiącu batalio­

ny Bundeswehry wyposażone
w broń rakietową zostaną
przerzucone na Hebrydy w

pobliżu wybrzeży Szkocji. Jak
donosi dziennik „Rheinische
Post” jednostki rakietowe
Bundeswehry przejdą szkole­
nie w strzelaniu na poligonie
angielskim.

Ćwiczenia wojskowe bata­
lionów Bundeswehry na He-
brydach przeszły już do „tra­
dycji” armii zachodnioniemiec-
kiej. XV roku ubiegłym trzy
bataliony Bundeswehry wy­
posażone w rakiety amerykań­
skie „Sergeąn.t”, które mają
przenosić głowice atomowe,
odbyły na Hebrydach ćwicze­
nia w strzelaniu;

Dowództwo Bundeswehry
wykorzystuje również teryto­
rium' innych krajów należą­
cych do Paktu Atlantyckiego
dla przeprowadzania mane­
wrów i ćwiczeń. Obecnie na

jednym z. poligonów angiels­
kich przechodzą „trening" jed­
nostki pancerne Bundeswehry.

Obława na „beatników"
RZYM (PAP)

Policja włoska wyłapała we

wtorek wieczorem około 100 ,,be-
atńików” (długowłosych) spędza­
jących czas na próżniactwie w

malowniczych zakątkach Rzymu
i zabrała ich na przesłuchanie.

Dużą grupę obcokrajowców, w

większości Francuzów i Niemców

nie posiadających środków utrzy­
mania wydalono. Reszta została
zwolniona.

Była to trzecia w tym sezonie
obława na „beatników” przepro­
wadzana przez specjalny oddział

policji zajmującej się turystami
w stolicy Włoch.

CAF — TASS
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MOSKWA (PAP)
Radzieckie wydawnictwo li­

teratury politycznej zakończy­
ło druk drugiego tomu „Hi­
storii Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego”. Obli­
czona na 6 tomów praca
przygotowywana jest, zgodnie
z uchwałą KC KPZR, przez
Instytut Marksizmu-Lenińi-
zmu przy Komitecie Central­
nym.

Drugi
historii
wickie.i
okresie
tego 1917 r. Kolegium redak­
cyjne, pod kierownictwem B.
Ponomariewa wykorzystałb ,

w drugim tomie wiele mate­
riałów ze zjazdów, konferen-.
cii j

'

KC, w tym szereg dokumen­
tów,
nych.

tom poświęcony 1est
walki partii bolsze-
o obalenie caratu w

od ' roku 1904 do lu-

plenarnych posiedzeń

dotąd nie publikowa-
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HOTELARZE
LONDYŃSCY

NIEZADOWOLENI

Wprawdzie Anglia zwycię­
żyła w finale piłkarskich ml
strzostw świata, co ogromnie
ucieszyło ogół mieszkańców,
ale hotelarze londyńscy nie są
zadowoleni i twierdzą, żę na­
wet są stratni. Rzecznik sto­
warzyszenia hotelarzy po­
twierdził te ich żale i oświad­
czył że Jiczni kibice przybyli
na mistrzostwa zachowywali
się niewłaściwie: wydąwaji za

mało pieniędzy, spacerowali
po ogólnych pomieszczeniach
hotelowych ubrani w koszule
z krótkimi rękawami, rzucąli
niedopałki na dywany i wy­
rządzali inne szkody. Ponad­
to właściciele różnych hotc|l,
przewidując ogromny napływ
gości na mistrzostwa, mówili

przedtem wielu stałym klien­
tom, że niestety nie będą tup-
Kii przyjąć ich w tym okresie,
a teraz obawiają się, że utra­
cą ich na zawsze. Zastrzegają
się oni, że na przyszłość w

razie podobnych wielkich im­
prez sportowych będą bardzo
powściągliwi w rezerwowaniu

pokojów dla kibiców.
*

OP 1945 ROKU SŁUCHAŁ

AUDYCJI RADIOWYCH
ZA DARMO

Budapeszteńska główna dy­
rekcja poczt opublikowała da­
ne statystyczne o radio 1 tele­
pajęczarzach wykrytych w

ciągu ostatnich 5 lat. Kontro­
lerzy na terenie całego kraju
wciągnęli, w tym okresie na

piezbyt zaszczytne listy 53" tys.
rądiopąjęczarzy i ponad 18 tys.
telepajęczarzy, wystawiając im
rachunki wstecz pa ogólną
sumę 3.412 tys. forintów.

Swego rodzaju rekord w u

chylaniu się od płacenia zą

korzystanie z radia osiągnął
jeden z mieszkańców Pęcs,
który używał sWego rądioodr
blornikg bęz zaręjęstroyłąnią 1

opłat od roku 1945. Wystawio­
no mu rachunek za ojęręs 20
lat, wymierzając jednocześnie
wysoką kąrę.

*

BOŻYSZCZE
NASTOLATKÓW

INŻYNIEREM

Bożyszcze nastolatków fran­
cuskich długowłosy pieśniarz,
Ąntoine uzyskał dyplom inży­
niera.

Zakwalifikowany został na

226 miejscu na 3&S słuchaczy.
Jako temat swej prący dypjo-
mowej, nie mającej nic wspól­
nego z piosenkarśtwem, An-
toine wybrał opracowanie pro
jektu kompleksu sportowego i

kulturalnego dla miasta liczą­
cego 30—40 tys. mieszkańców.

Egzaminatorzy orzekli, że tak

Zdolny słuchacz, jak Antoine

mógłby zająć dużo lepsze
miejsce, gdyby „nie miał ty­
lu innych zajęć nie mających
nic wspólnego z zawodem in­
żyniera’!.

Przemówienie
A. Kosygina

Oświadczenie

Dziś rusza XXVI samochodowy
„Rajd Polski"

Już po raz XXVI wyruszy dziś z Krakowa na trasy
polskie , tradycyjny Miozyną rodowy Rąjg Polski. Ta nie­
wątpliwie największą sampęh odowa impreza naszego kraju
zaliczona do punktacji mistrz ostw Europy, przebiegąć bę­
dzie po najpiękniejszych regi ppach Polski południowej i
południowo-zachodniej.

Protektorat nad Rajdem P ojgki objął premier J. Cyęąn-
kiewic? honorowy członek k rakowskiego Automobilklubu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wszystkie nasze próby ułoże­
nia stosunków z C^RL pozń*
stają bezskuteczne.

Propaganda chińska pła­
wiąc ciągle o walce z impe­
rializmem bierze coraz czę-
ściej za główny cel swoich Si­
taków KPZR i ZSRR i tym
samym, co jest jasne dla każ­
dego, oddaje dużą usługę im­
perialistom amerykańskim.

KC KPZR i rząd radziecki
pważąją, że napięcie, jąkie
powstało w stosunkach ra-

(dzjecko-chińskich jest sprze-
czne z istotą stosunków so­
cjalistycznych wewnątrzświa-
towego systemu socjalizmu. W
swojej politycę wółjęę ChRL
— powiedział mówca — rząd
radziecki równiej nądgl bę­
dzie brać zą punkt wyjścią.
szczere dążenie naszej pąrtii
i narodu do przywrócenia
przyjaznych stosunków i jed­
ności z Chinami Ludowymi na

podstawie zasad inąrksizmu-
leninizmu i interpąęjpnalizinu
proletariackiego.

Jako ważny kierunek w

działalności ZSRR w dziedzi­
nie polityki zagranicznej wy­
mienił Kosygin popieranie ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego
W krąjąch Ązji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej.

Związek Radziecki gotów
jest rozwijać przyjazne sto­
sunki ze wszystkimi państwa­
mi Azji, Afryki i Ameryki
Łacińskiej. Nie ukrywamy je­
dnocześnie — zaznaczył mów­
cą —■ żę paszą sympatią kie­
ruję się przędę wszystkim ku
tym narodom, które wybrały
drogę niekapitalistycznego roz­
woju.

Ważnym kierunkiem w

działalności Związku Radzie­
ckiego w dziedzinie polityki

zagranicznej są stosunki ZSRR
z krajami kapitalistycznymi,
Stosunki tę gotowi jesteśmy
rozwijać na podstawie zasad
pokojowego współistnippią -=•

oznajmił mówcą,
Pokojowe współistnienie

staje się w coraz większym
stopniu obiektywną koniecz­
nością we wzajemnych sto­
sunkach między krajami o

przeciwstawnych systemach.
Bezpośrednie zagrożenie dla

powszechnego bezpieczeństwa
— oświadczył szef rządu ra­
dzieckiego — stwarzą agre­
sją USA w Wietnamie, która
zaczyna rozszerzać sie także
na Laps i Kambodżę. Konty­
nuowanie agresji nieuęhron
nie prowadzi d° róz
szerzenia ram konfliktu
taką jest logika rozwoju wy­
darzeń.

Deputowani powitali okl*-
skami oświadczenie Kosygina,
to rząd ZSRR będzie czynił
wszystko, co w jego mocy,
ażeby pomóc narodowi wiet­
namskiemu szybciej wypęd?i£
amerykańskich okppąptów »

ziemi więtnąfńskiei.
Kosygin powiedział dalej,

że polityką USĄ doprowadzić
ła dp tęgo, że w kołach ®dr
wetowców zachpdnipnięrnięc-
kich zrodziły się niebezpiecz­
ne złudzenia, i? zagadnienie
niemieckie może być rzeko­
mo rozwiązane na ich wa-
runkach. Jednakże nie udają
im się zrewidować wyników
drugiej wojny światowej —

zaznaczył mówca. Niewzru­
szony sojusz państw socjali­
stycznych w Europie rozpo­
rządzą Ratgżnyrni siłąrpi, pą
zawsze zagradzającymi nie­
mieckiemu militąryzmowi drp-
gę na wschód. Kosygin potwier­
dził, że Związek Radziecki
pragnie nadal szukąć dróg
prowadzących do ząwaręją
traktatu pokojowego ż” Ńjem-
cami na podstawie uznąpią
istnienia dwóch państw nie­
mieckich.

Dopóki w sytuacji między-

kięruplęierji

narodowej nię ząjd® zasad­
nicze zmiany na lepsze. Zwią­
zek Radziecki-będzie prowa­
dził politykę umacniania
wojskowej współpracy krajów
socjalistycznych.

Forniy rozpatrywania pro.
blemów w Europie mogą byc
rozmaitą — Stwierdził Kosy­
gin, — Zdaniem ZSRR i in­
nych krajów socjalistycznych,
jedną z najbardziej obiecują­
cych Jest zwołanie ogólno­
europejskiej konferencji. Go­
towi jesteśmy wziąć udział w

takiej konferencji w każdym
czasie, dogodnym
zainteresowanych
zaznaczył mówca.

Premier ZSRR
że obecnie w coraz większym
stopniu siły agręsywne ngd.a®
ją ton polityce amerykań­
skiej. ZSRR feędgię nądal
zdecydowanie zwalczał poli­
tykę agresji, Rząd USA

oświadczył premier — powi­
nien zdawać sobie jasno sprą-
we, żę idąc drogą zaostrzenia
sytuacji międzynarodowej, za­
graża tym samym przyszłemu
rozwpję-wi stosunków rądzie-
cko-amerykańskich.

Uwąfąmy jędaąk. że ąto’
sunki radzieckp-ąmąryjcgńskie
nie mogą kształtować się o-

becnię inaczej niż to się dzie­
lę z winy USA. Koniecznym
warunkiem ich nprmąlizącji
jest przestrzeganie prze? USA
norm prawa międzynarodo­
wego, zaprzestanie ingerencji
W sprawy wewnętrzne innych
krajów i narodów.

Kosygin zaznaczył, że obec­
ne warunki, gdy sytuacją
międzynarodową jest WY.iąts
kowo napiętą, kiedy toczy się
Wojna w Wietnamie, w ma­
łym stopniu sprzyjają podej­
mowaniu zasadniczych kro­
ków w kierunku rozbrojenia.
Jednakże możną by już teraz
dokonać częściowych posu­
nięć w tej dziedzinie, aby
przynajmniej zahamować dal­
szy wzrost zbrojeń. Tak np.
możną byłoby zawrzeć układ
o nięrozpowszechniapiu broni
nuklearnej, o zakazie wszel­
kich doświadczeń z bronią
nuklearną.

Kosygin stwierdził, że e-

becna sytuacją międzynaro­
dowa wymaga szczególnej
czujności, wobec czego ZSRR
będzie stale wzmacniał swo­
ją obronę.

dla innych
państw —

podkreślił,

DEMOKRATYCZNĄ
ĘĘPUBŁIKA
WIETNAMU

Oddział milicji ludowej nad
Szczątkami kolejnego sa­
molotu amerykańskiego,
zestrzelonego w rpjąnle

Hanol.

CAF — VNA

Rokowania w sprawie
stacjonowania wojsk
francuskich w NRF

BONN (PAP)
W środę w Ministerstwie Spraw

Zagranicznych w Ronn kontynuo­
wano rokowania między Francją a

Niemcami zachodnimi na temat

ątatpsu prawnego wojsjf francu-
skicli w Republice Federalnej po
ich wycofaniu ze zintegrowanej
struktury militarnej Paktu Atlan­
tyckiego.

Rokowania nie stanowią warun­
ku pozostania wojsk francuskich
w NRF. Kanclerz Erhard w cza,

sip niedawnej wizyty prezydenta
de GąuilCa wypowiedział się wy­
raźnie za tym, by wojska francu.
skie pozostały na obszarze Niemiec
zachodnich.

flząd federalny uważa jednak,
iż rokowania między Francją a

NRF powinny się toczyć równole­
gle do ogólnych rokowań w Kadzi,
NATO na temat zadań mUiiarnyęł)
wojsk francuskiej w Nąr. Roko­
wania te, które dptyphęsgs nip po.
sunęły Się naprzód, inają być
podjęte we wrześniu.

Ministerstwa
Spraw Zagranicznych DRW

HANGI, LONDYN, NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciel Ministerstwa Spraw Zagranicznych DRW

złożył we wtorek oświadczeń ie, w którym ostro potępił
kilkakrotne naloty bombowców amerykańskich „B-52” na

strefę zdemilitaryzowaną. Tekst oświadczenia podała
Wietnamska Agencja Informa

W ciągu ostatnich dni —

głosi oświadczenie ■— agreso­
rzy amerykańscy kilkakrotnie
wysyłali samoloty „B-52” z

bazy na wyspie Guam, w

celu bombardowania licznych
odcinków strefy zdemilitary-
zowąnej, po obu stronach
tymczasowej wojskowej linii

dęmąrkącyjnej.
30 lipca rano nalotów do­

konało pięć grup bombowców
„B-52” zrzucając bomby w

południowej części strefy zde-
militaryzowanej w odległości
ząlędwię 1 km od granicznej
rzeki Ben Hai.

31 lipcą dwie grupy eska­
dry samolotów „B-52” dokę-
naly bombardowań licznych
odcinków północnej części
strefy zdemilitaryzowanej.
Zniszczeniu uległo ponad 40
domów należących do miesz­
kańców wsi Sa Lai, Gia Vong,
Khe Thi i Ben Tat w okręgu
Vinh Linh.

Użycie przez USA bombow-

Szereg trudnych prób, 34 punk­
ty kontroli na trasie,. scoo kni

ją?4y, Po pr<5ąie szybkpśpi na

krakowskim lotnisku, które Jr^ź.

tly uczestnik musi pokonać w 8

godz. jąząy non-stop, 2 próby
Szybkości górskiej w Równicy f

Kudowie, 22 oącipąi jązdy spe­
cjalnej o łącznej długości 200 km,
to wymagania rajdu.

Nic więc dziwnego, że w tego
rodzaju iniprezach startują naj­
lepsi. Zwłaszcza ci, którzy po za­
liczeniu szeregu wyznaczonych
imprez międzynarodowych walczą
o tytuły mistrza Europy w po­
szczególnych klasach. Wczoraj do

wieczornych godzin meldowały
sję na wyznaczonym punkcie
przed hotelem Cracoyia załogi i

zawodnicy.
Po pierwszych zgłoszeniach 1

zameldowaniu się na starcie już
dziś można powiedzieć że walką
W poszczególnych klasach zapo­
wiada się niezwykle interesująco.
Nas najbardziej ciekawi klasą I,
w której startuje z dugymi szan­
sami na dalsze cenne punkty
SOBIESŁAW ZASADA wraz ze

swą małżonką Ewą Zasada na

Steyr Puch 650 TR. Ich najgroź­
niejsi konkurenci to para angiel.
ska Culcheth 1 Syer na Morris

Cooper S, zawotjuicy włoscy Pe-
ne Yittorio-Ramolrjo, Romąno na

liat ąbąrtll 1080 TC, Niępicy Riit.

tingęr j Thiel na ĄWĘ Wartburg
312 j reprezentanci Czechosłowacji
Kreliąa i Stelilik na Skodzie looo

MB,
W sporcię samochodowym nię

ma możliwości wskazać już dziś

zwycięzcy. W tej klasie jak i w

pozostałych startuje szereg dos­
konałych załóg — czołówka Eu­
ropy. w grupie II Fin Aaltonen ze

swym rodakiem Liddonem na

BMC-Cooper „S”, Niemcy Suppęr,
i Wirth na Gląsie 1304, w klasie
III reprezentanci ZSRR Simonian
i Balczunas na Wołdze, czy w

grupie I Jegorow i Danilczew

(ZSRR) na Moskwiczu.
W rajdzie startuje także ścisła

czołówka polskich kierowców,
którzy na znanych trasach mogą
sprawię szereg milycji niespo­
dzianek. Na nie najbardziej ocze­
kiwać będziemy z tej pięknej im,
prezy.

Dziś o godz. 15.00 spod hotelu

Cracoyia samochody przedefilu­
ją przez ulice miasta udając się
ną lotnisko w Czyżynach gdzie
odbędzie się pierwszy wyścig pla­
ski. Następnie kierowcy wyruszą
na trasę ą w Krakowie zameldu.
ją się ponownie w sobotę.

Piłkarze Legii pokonali Górnika Zabrze■cyjna.
mień genewskich z 1954 r. w

sprawie Wietnamu.
W oświadczeniu

się, że rząd USA
ponieść całkowitą
dzialność za

swych agresywnych
nań.

Oświadczenie ogłosiło rów.-
nież Ministerstwo Gospodar­
ki Wodnej DRW. Stwierdza
ono, iż w ciągu ostatnich
miesięcy imperialiści amery­
kańscy systematycznie do­
konują zagrażających życiu
milionów ludzi. nalotów na

tamy i urządzenia irygacyj­
ne DRW. Naloty te stanowią
karygodne pogwałcenie po­
rozumienia genęwskięgo w

sprawie Wietnamu oraz wy­
zwanie rzucone całej postę­
powej ludzkości.

Trwające od 3 dni potyczki z

partyzantami na płaskowyżu w

Wietnamie południowym prze­
kształcają się w wielką bitwę,
W związku z tym, Amerykanie
kierowali tam znaczne posiłki za

pomocą helikopterów. Równocze­
śnie wysiano do tego okręgu bom­
bowce „B-52”, które bombardu­
ją zwłaszcza okolice Chu Phong.

Partyzancka agencja „Wyzwo­
lenie” donosi, że w okresie od
3 do 19 lipca oddziały powstań­
cze zestrzeliły w Wietnamie po­
łudniowym 12 samolotów amery­
kańskich.

stwierdza
powinien
odpowie-

konsekwencje
poczy-

Nasi piłkarze rozpoczęli 3 bm,
XX?CIII rozgrywki ligowe o mi,
strzostwo Polski. Inaągiiraęyjny
mecz odby) ?ię w JSąbrzu. Wal­
czyły zespoły mistrza Polski Gór­
nika Zabrze orąz stołecznej Legii.
Niespodziewanie wysokie zwy­
cięstwo odnieśli stołeczni wojsko­
wi — 4:1 (2:0), Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Brychczy w 43
min., Kuchta ze strzałów samo­
bójczych w 23 i 54 min oraz Blaut
w 85 min. z rzutu karnego, Strzel,
cem bramki dla Górnika był Wil­
czek w 75 min.

Mistrz Polski, który w 12 do­
tychczasowych spotkaniach z war­
szawską Legią na swoim boisku
odniósł dotychczas 11 zwycięstw
i tylko raz zremisował, sprawjł
w środowym meczu przykrą nie­
spodziankę swym kibicom. 10 tys.
widzów nie miało powodów do

radości. Górnicy przez cały czas

grali bardzo wolno i nieskutecz­
nie, Warto zwrócić uwagę, że

drużyną zabrska wystąpiła w za­
sadzie w swym najsilniejszym
składzie. Zabrakło tylke leczą­
cego nadal kontuzje — Lubań-

skiego.
Po efektownym sukcesie w Za­

brzu nie można bynajmniej prze,
ceniać aktualnej formy Legii.
Drużyna warszawska nie zagrała
lepiej niż podczas wielu spotkań
w ubiegłym sezonie. Przewyższa­
ła jednak zdecydowanie wyjąt­
kowo słabego w tym dniu mis­
trza Polski, O wysokim wyniku
zaważyły także dwie bardzo nie­
skuteczne interwencje młodego a-

brońcy Górnika, Kuchty, który
zdobył dla Legii pierwszą i trze,
cią bramkę.

*

busz komentari

POT
ich

DZIECIĘCA
GRZECHOTKĄ SPRZED

3.200 LAT

Zatarg brytyjsko

ców „B-52” do nalotów
strefę zdemilitaryzowaną
podkreśla oświadczenie
stanowi nowy niezwykle
ważny krok w realizacji
planów wzmożenia agresyw­
nej wojny w Wietnamie i
brutalne pogwałcenie porozu-

Trzecie miejsce polskich koszykarzy
Dobrze spisali się reprezentant

I ci Polski w koszykówce. W od­
młodzonym składzie występowali
oni w międzynarodowym, trzy­
dniowym turnieju o puchąr
Parthenonu, który zakończył się
w Atenach. Zdobywcami pucharu
zostali koszykarze CSRS, którzy
wyprzedzili Greków i Polaków

jedynie lepszą różnicą koszy, u-

zyskanych w bezpośrednich spot­
kaniach, Oto kolejność: 1, CSRS

2 zwyc., ?, Grecją — ? zwyc.,
3. Polska — 2 zwyc., 4. Rumunia
— 0 zwyc.

Nasi reprezentanci w I dniu

imprezy ulegli zespołowi gospo­
darzy z Tronzosęm i Amerikąno-
sem na czele 57:65 (23:35), naza­
jutrz pokonali CSRS 58:57 (29:30),
a następnie wygrali z Rumunią
57:47 (22:25). Oto pozostałe rezul­
taty turnieju: CSRS — Rumunia
62:56 (31:29), Grecja — Rumunia

65:63 (30:31), CSRS — Grecja 79:6?
(42:31).

Bohdan Likszo uznany został,
w doborowym towarzystwie za­
granicznych rywali, za najlepsze­
go koszykarza turnieju i zdobył
tytuł króla strzelców, uzyskując
łącznie 74 pkt. Na najlepszego
obrońcę został wytypowany Zbi­
gniew Dregier.

Dziś godz. 17

Archeolodzy z NRD od­
kopali w tych dniach. grze­
chotkę dziecięcą, która we-

dług pierwszych ocen po­
chodzi sprzed 3.200 lat. Jak

podaje ogencja ADN, grze­
chotka ta jest wykonaną z

gliny. Znaleziono ją wśród

szczątków ceramiki i kości

ludzkich podczas prac wy­
kopaliskowych w pobliżu
stolicy NRD.

NOWI JORK (PAP)
Wielka Brytania zażądała

we wtorek, aby Rada Bezpie­
czeństwa zebrała się „nięz-
wjbpęznie” i zajęła się „nię-
sprowokowanym atakiem” sa­
molotów ŻRĄ startujących z

lotniska w Jemenie na wios­
ki w emiracie Bejhan, brytyj­
skim protektoracie wchodzą­
cym w skład Federacji Połii-
dniowoarabskiej.

Według skąrgi brytyjskiej,
W czasie tego ataku, dokoną-

Deklqrqcjq
nowego rządu

<!

::(•

TT PŁYNĘŁO zaledwie kilkanaście
fJ dni od dokonania mordu na o-

śmiu pielęgniarkach w Chicago i
oto znów Stanami Zjednocząnymi wstrzą­
snęła nowa, potworna zbrodnia. Tym
razem tragedia — jak już o tym dono­
siliśmy — rozegrała się 1 się^ppią w

mieście Austin w stanie Tęlęsąs. Miasta,
to przeżyło w ub. poniedziałek najkrwaw­
szy dzień w swej historii: 24-letni sza­
leniec Charles Whitman, były marynarz,
a ostątńio student architektury uniwer­
sytetu w Teksasie zabił 15 osób, a .3.3 o-

soby zranił. Przez półtorej godziny,"usa­
dowiwszy się na 2d piętrze uniwersytetu
w Austin, strzelał do każdego, kto na­
winął mu się pod lufę, a ściślej mówiąc,
pod lufy posiadanej przez siebie broni.
Dysponował on istnym arsenałem —

dwoma strzelbami (jedna z lunetą), pi­
stoletem automatycznym oraz dwoma
rewolwerami.

Pomijając problem poczytalności czy
niepoczytalności Whitmana warto tu zwró­
cić uwagę na inny aspekt tragedii tą
Austin, a mianowicie na łatwość nąby?
wanta broni w Stanach Zjednoczonych.
Jedną Strzelbę, jak się ooGcnie oką-
zuje, Whitman kupił na kredyt w więlr
kim domu towarowym na kilka godziri,
przed rozpoczęciem krwawej rzezif

W większości stanów amerykąńskich
nie wymaga się pozwolenia ąa 'broń. Każ­
dy, kto ma pieniądze może więc kup,ić
rewolwer, karabin czy naipet działką
przeciwlotnicze.. Może nabyć bron,' jak
to miało nitfjąęe w przypadku
na na kredyt, który pigdy nię będzie
spłacony.

broni w Stanach Zjednoczonych.
Strzelbę, jak. się ooecnic oka-

Prezydent - Johnson, wyrażając swe u-

bolęwdnię powodu tragedii w Austin,
ożwiadęzył w upieały wtorek, że „trze­
ba usilnię dotfiagąę silę” uęhwątęnią u-

stawy, nakładającej ograniczenia ną hąn-
dęl bronią. Ąle 'kto md się tego pomagać,
ją^li właśni^ uję Jpłinfdn? Pfąję^t jj;
ęiąwu ogranicząjącęj import bronj ją-
granicznej do Stąnpw Zjednoczonych o-

raz wprowadzającej ograniczęnią w han­
dlu bronią zósfdł przecież wniesiony dó
Senatu przed blisko trzema laty, wkrót­
ce pó żąmórdpwaniu prezydenta Ren-
nedy’ego. Jednak, jak clotąd, nie U’uszedl
pozą 'podkomitet Komisji Prawnej Śęna-
tu

‘

Stanów Zjednoczonych.
Wiele jest przyczyn, dla których pro-

jękt ustawy w ęprawie handlu bronią nie
został dotyęhczą^ poddany pąd głospwjąr
nie. Wszelkim ograniczeniom w tym za­
kresie przęę^stąyiiąją się przede wszy­
stkim jąbjTykąnci | iniporferży~ broni,. cj|:
pnąc’ z"łiandli* Jpijętcią ąlbrżymię zys^i.
Od kuli ginie co roku w wyniku mor­
derstw 5.000 obywateli amerykańskich.
Przeciwstawiają się uchwaleniu ustawy
liczne organizacje ultraprąwici
lężę cały 'podińęmny stoiąt r .......

wywierający wciąż duży wpływ na

iiiyjkę męWhętrznĄ
' Stanów Zjg^npczo-

jHOt
Wątpliwy jest wtoc bardzo czy rów-.

njgz po trągędii' |t>, Chjcapo V Ąustjp, dpi-
^zie 3g wlwalgłłW IwWflWśi

ągranmzędw pg «i 'Stą-

Ry^ątd DZIĘCIOŁKIRWIGZ

Zainteresowanie tęgorocznyml
rozgrywkami piłkarskich mi­
strzostw świątą w Anglii gą-
inspirowało również pęwnego
culćierpika, który zadedykował
czterem półfinalistom okazały
tort w kształcie piłki footbą.
lowej, ozdobiony flagami pań­
stwowymi najlepszych drużyn.
Na zdjęciu: cukiernik Chiapę-
je nad swojm czękpląjłgęyąi

tortem „piłkarskim".
CA3* — Keystone

mny świat przestępczy.

Szaleniec z Austin

już dawno nosił sjie
z zamiarem popełnienia

potwornej zbrodni

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z donięęięń ą-

gęncji zachodnich, pptwprśy
tnordęrca z Austin',
Charles tyhitman, który za­
strzelił 15 osób, już dąwhg $j|-
sil się z zamiarem popełnieni®
tej potwornej zbrodni.

Psychiatra z uniwersytetu
teksaskiego dr Mąurice ^ęąt^y,
który badał Whitmana w dpiu
39‘njąrcą br. oznajmij żę ten

oświadczył mu wówczas’,
'

iż
pragnie wejść ną’ więżę bu­
dynku uńiwęrsyteekiągP
strzelać stamtąd do fugzi
czywiście nie po>trąktow'ąl op
póważbię wyzpąpi® plhjtmą-
H................ •

ł.

LONDYN (PAP)
Z depes? nadsyłanych przez

korespondentów zachodnich
ag^nęji prasowych z Lagos
Wy?lika> że nowo utworzony
tzw. narodowy rząd wojskowy
stopniowo umacnia swą pozy­
cję, nie bez oporu przywódców
rywalizujących ze sobą ple-
mion.

We wtorek 2 bm. naczelne
dowództwo nigeryjskie z sie­
dzibą w Lagosie rzuciło apel
do żołnierzy z rozkazem za-

przestapią wszelkich operacji
wojskowych i przerwania o-

gnia. Wszystkim oddziałom
polecono wrócić do koszar.
Rozkaz wydął rząd wojskowy,
na czele którego stoi podpuł­
kownik Goyon. W oświadcze­
niu tym zdementowano jedno­
cześnie pogłoski, jakoby do
północnej prowincji przybyły
oddziały obcych wojsk, które
wraz z częścią wojsk nigeryj-
skich miały zorganizować o-

fensyyye ną miasta położone
w- południowej części kraju.
Zaprzeczono też doniesieniu,
żę nowy rząd nigeryjski za­
mierzą dokonać podziału kra­
ją ńą kilka oddzielnych
państw.

W stolicy kraju Lagos życie
wracą do normy. W ciągu o-

stą'tąiej' doby nią zanotowano
tam żadnych incydentów.

nego 30 lipcą, odniosło rany
troję dzieci.

Jemen kategorycznie od­
rzucił oświadczenie brytyj­
skie. Jak doniosłą z Sany
Bliskowschodnia Agencja Pra­
sowa, rząd jemeński oświad­
czył w swojej nocie, żę pro­
test brytyjski ma zapewne po­
służyć za pretekst do nowej
napaści na terytorium jemeń­
skie.

W Kairze środowy „Al A-
hram”, powołując się na wła­
dze wojskowe ZRA, doniósł,
że żadne samoloty egipskie
stacjonujące w Jemenie nie-
atakowały regionu Bejhanu.
Również dowództwo, egipsko-
jemęńskie w Sanie zaprzeczy­
ło zarzutom brytyjskim.

W Nowym Jorku przewodniczą­
cy Rady Bezpieczeństwa Kironde

(Uganda) oświadczył, że zamierza
zwołać posiedzenie Rady, natych­
miast PO zakończeniu konsultacji
z jej członkami

Jeszcze w poniedziałek ONZ o-

publikowąła list jemeński z 25 li­
pca do U Thąnta ze skargą na

prowokacje wojsk brytyjskich
zgrupowanych wzdłuż granicy Je­
menu. List wymieniał wiele wy­
padków ostrzelania wiosek i po­
zycji jemeńskich przez artylerię
brytyjską

24 osoby ranne

na skutek eksplozji
w Londynie

LONDYN (PAP)
Co najmniej 24 osoby zostały

raonę wskuteik eksplozji w trzy­
piętrowym budynku we wscho­
dniej części Londynu. Jako przy­
czynę eksplozji, która wydarzyła
sjię w nocy z wtorku na środę, po­
dano ulatniający się gaz w piwni­
cach w restauracji. Naoczni świad­
kowie twierdzą, że siła eksplozji
była tak duża, iż cała frontowa
ęciiana domu wyleciała w powie­
trze.

Wśr£>d rannych jest 14 straża­
ków i 2 policjantów. Dwaj stra­
żacy, którzy w momencie eksplo­
zji przebywali w tym budynku,
wyrzuceni zostali przez okno.

Policja nakazała rpięsizkańcom
opuszęzępię przyległych domów

obawiając sip dalszych eksplozji.

Porażka Upii Tarnów
z Węgrami

Wczoraj w Tarnowie gościli pll-
kąrze Ćąąpel (Budapeszt), którzy
rozegrali towarzyskie spotkania
piłkarskie z czołowym zespołem
krakowskiej ligi okręgowej' Unią
Tarnów. Goście grają w pierw­
szej lidze węgierskiej i zajmują
środkową lokatę w tabeli- Mecz

po dość ciekawym przebiegu za­
kończył się zasłużonym zwycię­
stwem gości 4:2 (0:1).

Bramki dla Unii strzelili w 37
H min. Blaga i w 60 min. Horba, dla

Csepel: Kalmar w 51 min. i 6o

min., Nemeth w 63 min. i Sebes w

88 min.

Dfużyna węgierska potraktowa­
ła spotkanie bardzo ulgowo re­
zerwując siły przed dzisiejszym
meczem z < racocią. Stąd gospo­
darze w pierwszej połowie gry
grając ambitnie prowadzili wy­
równaną grę. Dopiero po przer­
wie w obliczu porażki góśęie
przyspieszyli tempo, uzyskali
przewagę 1 zwycięskie bramki.

~
....

W kilku wierszach

A Szybowniczką radziecka Ta­
mara Zagajnowa ustanowiła no­
wy rekord świata w przelocie do­
celowym, który należał do Polki
A. Bańkowskiej. Zągajnowa prze­
leciała 740 km z Orlą do Wolgo-
grądu. Dotychczasowy rekord wy­
nosił 630 km.

• Ną trasie Hel — Gdynia diu,
B gości 18,5 km rozegrano tradycyj­

ny wyścig pływacki. Był to już
trzeci maraton zorganizowany
przez: Marynarkę Wojenną, Pol­
ski Związek Pływacki 1 tygodnik
„Sportowiec". Ponownie kolęjnc
zwycięstwo na swym koncie za­
notował wielokrotny mistrz i re­
kordzista Polski Stanisław Kę­
dzia. Wyprzedził on swego kplegę

I klubowego (z Legii Warszawa)
Krięse o 39 sek. Trzecim był T.
Mazur (polonia Ęytąm).

Q Startujący w zawodach ąy
Charkowie pływak radziecki Sie­

mion Belic ustanowił rekord świa­
ta na dystansie 800 m st. dow.

wynikiem 8.47,4. Poprzedni rekord
należał do Australijczyka Mur-
raya Rosę i wynpsił 8.51,5.Wynik

ten jest także lepszym rezultatem
•id dotychczasowego rekpręlu Eu.
ropy o 11,3 a należącego tąkżę
do Belica-Gajmąną.

9 W międzynarodowym spot­
kaniu piłkarskim, rozegranym w
Krapkowicach na Opolszczyżnie,
drugoligowa Gdra Opole poko(nała
zespół BSG Koępenick (NRD) 2:0
(0:0).

Cracovia - Csepel
W dniu dzisiejszym o godz.'

17 na stadionie TS Wisła przy,
ul. Reymonta piłkarze Craco-
Vii sprawdzą po raz ostatni
swe siły przed spotkaniami o

mistrzostwo I ligi. Ich partne­
rem będą wysoko notowani
zawodnicy Csepelu reprezen­
tujący środkową grupę I ligi* j
Węgierscy goście przebywali
na zgrupowaniu przed roz­
grywkami ligowymi w Cho­
rzowie i stąd goszczą dzisiaj
w Krakowie. Cracoyia wystą­
pi do tego meczu w najsil­
niejszym zestawieniu z Kowa-ś 1
likiem, Hausnerem, Orczyk
kowskim, Szymczykiem, Re-
wilakiem i Michną na czele.
Początek meczu godz. 17.

—•—

Tenisowe mistrzostwa
Polski

Na tenisowych mistrzostwach
Polski we Wrocławiu zanotowa­
no w drugim, dniu kolejną nie­
spodziankę, w postaci porażki
rozstawionego Radzia (Legia) Z

Dąbrowskim (Baildon Katowice)
1:6, 0:6, 2:6. Dąbrowski zapewnił
sobie start w mistrzostwach do­
piero w specjalnym turnieju, któ­
rego ćwierćfinaliści kwalifikowali
jię do udziąłu w rozgrywkach.

W środę dokończona została

przerwana gra między Jamrozem
(Gwardia) i Plutą (Górnik Świę­
tochłowice). Wygrał ostateczni®
Jamroz 6:8, 7:5, 6:4, 14:12. Jam-
roz zakwalifikował się następnie
(io ćwierćfinału zwyciężając No­
waka (Nadwiślan) 6:1, 6:2, 5:7, 6:2.

W ćwierćfinale są już także:
Faruzel (Olsza), który pokonał
zwycięzcę Maniewskiego — Sza-

rego (Górnik Siemianowice) 8:6,
6:3, 4:6, 1:6, 7:5 oraz W. Nowicki

(MKT Łódź) po wygranej z Minc-

bergięm (Legia) 6:4, 6:3, 6:1.

Komunikat Totka

Totalizator sportowy zawiada­
mia, że w zakładach piłkarskich
z dnia 31. 7. 1966 r. stwierdzono:
1 rozwiązanie z 12 trafieniami —

wygrana 56.613 zł, 50 rozw. z 11
traf. — wygrane po 1.132 zł, 5Q9
rozw. z 10 traf. — wygrane po 111
zł. w zakładach Toto-Lotek z

dnia 31. 7. 1966 r. stwierdzono: 1

rozwiązanie z 6 trafieniami — wy­
grana l.OOO .COO zł,4 rozw. z 5 traf,
prem. — wygrane po 344.080 zł, 178
iozw. z 5 traf, zwykł. — wygra­
ne po około 10.700 zł, 9.027 rozw. z

4 trafieniami — wygrane po 266
żł, 164.786 rozw. z 3 trafieniami
— wygrane po 15 zł.

Ną wylosowaną końcówkę ban­
deroli nr 4524 odnaleziono ogó­
łem: 141 kuponów wielozakłado­
wych — premie po 2.000 zł, 11 ku­
ponów jednozakładowych — pre­
mie po 500 zła

i



Nr 183 (5740) GAZETA KRAKOWSKA

Z doświadczeń KD Kleparz

OFENSYWA
TRWA!

statnie plenarne posie­
dzenie KW PZPR w

Krakowie, na którym
dokonano oceny ideowej i
moralnej postawy członków
partii w całej rozciągłości po­
twierdziło, że wszyscy ci, któ­
rzy nie mogą patrzeć obojęt­
nie na bałagan, nadużycia i
marnotrawstwo mają w wo­
jewódzkiej instancji partyjnej
mocnego sojusznika Fakt, że
ostatnio partia kła. zie taki
nacisk na sprawy etyki i ide­
ologii świadczy o żywotności
ideałów, którymi komuniści
zawsze się kierowali.

Sprawie ideologii w szero­
kim tego słowa znaczeniu, a w

odniesieniu do jednostki —

sprawom ideowej postawy
członków partii — poświęcone
było XIII Plenum KC w lipcu
11963 r. Sprawom tym, ą wła­
ściwie postawie ideowo-mo-
'ralnej aktywu, poświęciliśmy
(także posiedzenie plenarne
KD jesienią 1963 r.

W okresie tych ostatnich
3-ch lat nasza dzielnicowa in­
stancja partyjna i organizacje

^partyjne wiele miejsca po­
święciły problemom ideowo-
/wychowawczym. Począwszy
od pracy z aktywem, omó­
wiono na plenarnych posie­
dzeniach Komitetu Dzielnico­
wego, a następnie w organiza­
cjach partyjnych problemy:
.pracy ideowo-politycznej w

'organizacjach partyjnych, pra-
icy partyjnej w zakresie o-

światy dorosłych, propagandy
wizualnej w zakładach pracy,
rozwoju krytyki, reagowania
na postulaty, uwagi krytyczne,
Skargi i wnioski oraz struktu­
ry składu socjalnego dzielni­
cowej organizacji partyjnej i
form pracy z kandydatami i
młodymi członkami partii.

Nieprzypadkowo wreszcie
wracamy do tego problemu
'dziś. Bo stosunki partii z bez­
partyjnymi, ich zaufanie do

partii zależy przede wszystkim
^od właściwej postawy ideowo-
moralnej członków partii —

ludzi, którzy reprezentują
partię na co dzień w miejscu
pracy i miejscu zamieszkania.

; Ludzie partii muszą być
bezwzględnie uczciwi — nie
mogą ulegać ani naporom
wrogiej ideologii, ani burżua-
>?yjnym ciągotom do wygod-
inego życia za wszelką cenę,
W szeregach partii nie może

(być miejsca dla ludzi słabych,
(pozbawionych kręgosłupa ide­
ologicznego., zakłamanych i
przedkładających swe prywat­
ce interesy nad dobro ogółu,
'Partia musi i będzie zdecydo­
wanie zrywać z takimi ludź-

tai, pozbawiając ich nie tylko
(legitymacji, ale wnioskując u-

suwanie ich z kierowniczych
S odpowiedzialnych stanowisk.
[Konsekwentne oczyszczanie
Szeregów partyjnych z przy-
ipadkowych elementów, które
sresztą zawsze przecież będą
Starały się przeniknąć do
partii rządzącej — jest naszym
stałym obowiązkiem.
I Nasza dzielnicowa organiza­
cja partyjna podejmowała
niejednokrotnie ten złożony
problem. Tylko w roku 1965
wydalono z szeregów partii
blisko 20 osób, głównie za na­
dużycia, kradzieże, niemoral­
ne postępowanie, pijaństwo i
zatajanie swej przeszłości
przy wstąpieniu do partii.
Prócz tego 130 osób, zostało
skreślone z partii za niedo­
pełnienie podstawowych obo­
wiązków statutowych. Z tego
70 osób to kandydaci partii.
Świadczy to z jednej strony
na pewno o słabej pracy wy­
chowawczej z kandydatami, z

drugiej zaś o przypływie do
naszych szeregów ludzi przy­
padkowych.

'

Odejście tych ludzi z partii
jest niewątpliwie zjawiskiem
naturalnym. Partia bowiem
musi stale i zdecydowanie u-

suwać ze swych szeregów lu­
dzi podrywających jej autory­
tet oraz zaufanie społeczeń­
stwa.

Również w tym okresię
Dzielnicowa Komisja Kontroli
Partyjnej rozpatrzyła 30 spraw
o różnym charakterze wykro­
czeń, dotyczących członków
partii. Dotyczyły one głównie
przekroczeń etyczno-moral-
nych (9), niewłaściwych sto­
sunków międzyludzkich
pijaństwa (5), itp.

Doświadczenie uczy, że'
ganizacje partyjne swoje
dania rozwiązywać
przede wszystkim na płaszczy­
źnie ideowo-wychowawczej.

Klimatu szczerości i zdro­
wej krytyki nie brak było w

czasie ostatniej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej. Złożył
się na to cały szereg przedsię­
wzięć Komitętu Dzielnicowe­
go. M. in., odbyliśmy plenar­
ne posiedzenie Komitetu —

przed zebraniami w organiza­
cjach partyjnych — na temat

rozwoju krytyki, reagowania
na postulaty, uwagi krytycz­
ne, skargi i wnioski. Materia­
ły z tego plenum zostały pó­
źniej omówione na specjal­
nych zebraniach POP w opar­
ciu o przykłady z poszczegól­
nych zakładów. W toku tej
kampanii dęszło do szerokiej
a zarazem krytycznej dysku­
sji ną zebraniach sprawo­
zdawczo-wyborczych we

wszystkich środowiskach. Mo-
. źna do takich zaliczyć m. in.

Nie bez przyczyny więc zasta- zebrania zakładowe: PKP Wę-
■'•• ■■ zeł, WSK, Prezydium WRN,

POP ZOB „Artigraph”, Insty­
tut Fizyki Jądrowej, Instytut
Obróbki Skrawaniem, Poli­
techniką Krakowska, przed­
siębiorstwa budowlane i in,
Na blisko 5.800 członków i
kandydatów naszej dzielnicy,
W dyskusji głos zabierało ok,
2.100 członków i kandydatów,
co stanowi 36 proc, ogólnego
stanu. Wysunięto blisko 400
różnych wniosków pod adre­
sem POP i wyższych instan­
cji partyjnych. Na czoło obok

problemów produkcyjnych
wysuwały się w dyskusji
głównie problemy, dotyczące
właściwego kształtowania sto--
sunków między ludźmi, ugrun­
towania leninowskich norm

życia partyjnego, wychowania
i właściwego oddziaływania
na młode pokolenie oraz po­
stawy ideologicznej członków
partii.

Komitet Dzielnicowy nieza­
leżnie od inriyęh przedsię­
wzięć (np. spotkanie z tow,
Domagałą) jest w trakcie spot­
kań organizacji partyjnych z

aktywem. Biorą w nich udział
członkowie KZ, egzekutyw
POP i OOP, kierownicy grup
partyjnych, delegaci na kon­
ferencję dzielnicową orąz ak­
tyw młodzieżowy i związko­
wy. Spotkania te odbywają się
We wszystkich środowiskach.

Planuje się również specjal­
ne zebrania POP, poświęcone
omówieniu materiałów z ma­
jowego plenum KW w oparciu
o przykłady z poszczególnych
zakładów, oraz przyjęciu dłu­
gofalowych planów pracy w

zakresie działania ideowo-wy-
chowawczego. We wrześniu
odbędzie się także plenarne
posiedzenie KD na temat ide­
owej i moralnej postawy
członków partii. Pragniemy
wówczas przyjąć długoletni
plan prący instancji dzielnico­
wej w zakresie pracy ideowo-
wychowawczej w organiza­
cjach partyjnych.

Liczymy na to, że w tej sze­
roko zakrojonej działalności
— napotkąmy na poparcie
szerokich rzesz członków par­
tii w naszej dzielnicy, że spot­
kamy się z aktywną, rozum­
ną i rozważną postawą
wszystkich, dla których dobro
partii, troska o jej wysoki au­
torytet — jest sprawą najwa­
żniejszą.

STANISŁAW GĄCIARZ
I sekretarz KD Kleparz

(6),

OT-
za-

muszą

nawiamy się, jaki powinien
być współczesny człowiek, jak
należy go kształtować, wycho­
wywać. Kto ma się tym
wszystkim zająć? Kto ma wła­
dzę, siłę i umiejętność wycho­
wywania człowieka naszych
czasów?

Bułgaria. Nowoczesne bu­
downictwo w Botewgardzie.

Fot. - CAF

Właśnie' partia.
Aby czynić to skutecznie,

organizacje partyjne nie mo­
gą pozostawać bierne, obojęt­
ne, głuche na potrzeby chwili,
na głosy otoczenia, na cudze
troski.

Gdybyśmy w porę umieli
ludziom powiedzieć w oczy to
co mówimy o nich między so­
bą, w kuluarach, można by
niejednemu złu zapobiec, po­
móc niejednemu ze skądinąd
wartościowych ludzi. Więk­
szość skomplikowanych spraw
ludzkich rodzi się bowiem w

klimacie bierności otoczenia.
Co powstrzymuje nas od mó­
wienia ludziom prawdy?
Strach? Źle pojęta subtel­
ność? Wygo.dnictwo i zakłama­
nie? Czy zawsze mamy cywil­
ną odwagę? Czy nie słyszymy
na zebraniach partyjnych peł­
nych pasji wystąpień zaczy­
nających się od słów „ludzie
mówią”,., I czy w sformuło­
waniu tym nie mieszczą się po
prostu nasze własne sądy, do
których nie mamy odwagi się
przyznać? I wreszcie nie
mniej ważna sprawa: Czy
między gorącym słowem, pa­
dającym z trybuny, a czynem,
między hasłem o potrzebie
życzliwości ogólnoludzkiej, a

stosunkiem do własnej rodzi­
ny, między oficjalnym doce­
nianiem roli krytyki, umiejęt­
nością wsłuchiwania się w gło­
sy społeczeństwa i samooceną
własnego postępowania —

istnieje zawsze zgodność?
Swój autorytet i zaufanie

partia i jej organizacje budu­
ją nie tylko słusznym progra­
mem i jego realizacją, ale tak­
że, w niemniejszym /stopniu
postawą i postępowaniem
wszystkich członków, stosun­
kiem partyjnych organizacji
do wielkich i małych spraw
prostego człowieka. Wymaga
to jednak, by organizacja par­
tyjna tworzyła właściwy kli­
mat nię tylko dla rozwoju
szc.zerej, partyjnej krytyki,
ale i dla wymiany poglądów.
Jakże często decyzje, wyma­
gające partyjnej wymiany po­
glądów, zapadają za drzwiami
gabinetów, a towarzysze znają
jedynie fakty przekazywani
za pośrednictwem „poczty
pantoflowej” i to niejedno­
krotnie w części pokrywającej
się z ich osobistym zdaniem.
Nie wystarczy namawiać:
„krytykujcie towarzysze, mów­
cie szczerze co myślicie”. Trze­
ba podejmować na zebraniach
takie problemy i stawiać takie
pytania, które stworzą atmo­
sferę prawdziwej szczerości.
Nie będzie jej tam, gdzie lu­
dzie nie mają pewności, że za

prawdę nikt nie zrobi im
krzywdy, że ich głos, każda
uwaga krytyczna będą wysłu­
chane i uwzględnione w stop­
niu ną jaki zasługują.

Opinie i polemiki
w

młodzieży

(WiT-AR). W Zakładzie Au­
tomatyki i Teorii Mechaniz­
mów Katedry Podstaw kon­
strukcji Maszyn AGH w Kra­
kowie zostały wykonane pro­
totypy różnego rodzaju a-

paratów do badań psychote-

CHMIEL — PRODUKTEM EKSPORTOWYM

Przez wiele lat po wojnie nasz przemysł piwowarski był im-

portereip chmielu. W ostatnich jednak latach uprawa tej rośliny
poważnie się rozwinęła. Obecnie plantacje jej zajmują ponad
2 tys. hektarów, co ząspokaja potrzeby nie tylko naszych bro­
warów, ale uipożliwia sprzedaż nadwyżek tego artykułu za gra­
nicę. W ub. roku zebrano około 2 tys. ton chmielu z czego ponad
600 ton przeznaczono na eksport m. in. do NRF, Danii, Belgii, An.

glii, Brazylii i Wenezueli. Ze zbiorów tegorocznych planuje się
wyeksportować około 800 ton. Do jednych z największych
chmielników w kraju należy plantacja w PGR Błonie k/Kutna,
zajmująca 22 ha. Obecnie przeprowadza się tu zabiegi ochrony
roślin.

Na zdjęciu: opylanie plantacji chmielu w PGR Błonie.

CAF — Staszyszyn

Spotkania pod paragrafem

Pracownik
i prawo

ona

aby

Treść kartki jaką otrzymał bie nie mającej ku temu ani
w szpitalu pracownik zaled- . kwalifikacji, ani uprawnień,
wie w kilka dni po nieszczę- Wykonywanie zawodu spawa-

Śliwym wypadku przy pracy cza jest bowiem uzależnione

była co najmniej dziwna. „Pa­
nie Czesiu — brzmiała
— niech Pan starą się,
dostał Pan zwolnienie z wy­
raźnym zaznaczeniem, że to

nie było w prący, tylko w

domu. Prosił o to J. i ja pro­
szę”,

Rozszyfrowując ten dziwny
list, wyjaśnić trzeba od ra­
zu, że jego autorem był bry­
gadzista — bezpośredni prze­
łożony, chorego pracownika,
a ów.J. kierownikiem zakła­
du pracy. Wyraźnie więc wi­
dać, żę list miał spowodować
ukrycie przed lekarzami

prawdziwej przyczyny oraz

rniejsca wypadku. Po po ta

konspiracja?
Zacznijmy od początku. Pe­

wnego dnia spawacz przy­
szedł do pracy wyraźnie nie­
trzeźwy. Jego czynności ogra­
niczyły się do podłączenia
palnika i węży gumowych do
butli. Potem poszedł spać. Do

spawania zabrał się ślusarz.
Skutek tego nie jest trudny
do odgadnięcia. Ponieważ

wszystko odbywało się pod
łaskawym okiem brygadzi­
sty i za jego zezwoleniem, te­
raz potrzebną jest konspira­
cja. Bezpośrednią winę wy­
padku ponosi brygadzista,
który zezwolił na korzystanie
z urządzeń do spawania oso-

od złożenia egzaminu. Nie­
umiejętne posługiwanie się
urządzeniami spawalniczymi
może mieć katastrofalne na­
stępstwa nie tylko dla danej
osoby, ale może spowodować
— mówiąc językiem kodeksu

karnego — niebezpie­
czeństwo powsze­
chne. I tutaj tkwi meri-
tum sprawy. Obawa przed
odpowiedzialnością karną, ą
wskutek tego chęć ukrycia
rzeczywistych faktów.

A co z poszkodowanym?
Najprawdopodobniej nie o-

trzyma za to premii. Do­
świadczony, długoletni facho­
wiec powinien wiedzieć do

czego może doprowadzić po­
sługiwanie się urządzeniem
wymagającym specjalnych
kwalifikacji. W sumie dla po­
szkodowanego rzecz skończy­
ła się i tak nie najgorzej. Gdy­
by jednak następstwa wy­
padku były groźniejsze, np.

spowodowały inwalidztwo,
trzeba by dopisać dalszą część
tej historii. (Odpowiedzialność
cywilna zakładu pracy za

skutki wypadku.) Fakt bo­
wiem, że poszkodowany pra­
cownik przyczynił się do spo­
wodowania wypadku, nie
zwalnia wcale zakładu pracy
od tej odpowiedzialności.

Nie bawmy się jednak w

przypuszczenia . coby było
gdyby... Pracownik jest już
zdrów, i pomny doświadczeń
nie podejmie się zapewne pra­
cy, na której się nie zna. Nie­
mniej przy okazji warto jesz­
cze raz zwrócić uwagę na mo­
żliwość praktyk cytowanych
na wstępie niniejszych roz­
ważań.

Opinie na temat młodzieży,
sposobu jej postępowania są
dość jednoznaczne. Generalnie
rzecz biorąc reprezentowane
w listach na ten temat stą-
nowisko daje się określić w

formie pytania: co chce re­
prezentować swoim postępo­
waniem olbrzymia grupa mło­
dych ludzi, do czego zmierza
jej chuligańskie postępowa­
nie? Wynika z takiej opinii,
że młodzież jest złą, że zbyt
nikłe są środki represji sto­
sowane wobec młodych chuli­
ganów.

4 listy na ten temat repre­
zentują różne poglądy acz­
kolwiek w niektórych przy­
padkach stają się zbieżne.
Wojciech Galica (zam. Żywiec,
ul. Handlowa 1) pisze do re-

dakcji pod wpływem praso-?
wej informacji o ekscesach
rozhisteryzowanej młodzieży
na koncercie „mocnego udę-
rżenia” w Gdańsku, stwier­
dzając, iż jest to zjawisko
głęboko oburzające oraz społe­
cznie bardzo niepokojące.

„Jakież nadzieje można po­
kładać w takiej młodzieży,
którą koncert muzyczny w

połączeniu z deszczem dopro­
wadza do szczytu chuligań­
skich wybryków i łajdackie­
go, bezmyślnego niszczenia
przedmiotów użyteczności pu­
blicznej? Jakże nikczemna
może być mentalność tego ro­
dzaju młodzieży, jeżeli za

tak dobre warunki życia, nau-

ki i opieki ze strony państwa,
w tak niegodziwy sposób się
odpłaca...

Abstrahując od wszelkiej
przesady trzeba obiektywnie
stwierdzić, że zbytnia łagod­
ność, tolerancja i niezasłużo­
ne przywileje stosowane bez
różpicowanią wobec całej
młodzieży, są społecznie szko­
dliwe. Wnioski nasuwające się
w tej sprawie wskazywałyby
na konieczność dokładnego
wyszukania wszystkich roz­
rabiających chuliganów i dla
przykładu osadzenia ich w o-

środku przymusowej pracy na

okres dostatecznie długi, by
odpracowali choć część wy­
rządzonej-przez nich szkody
materialnej.”

I.ist Anny Rogala (Nowa
Huta Osiedle na Wzgórzach
Krzesławickich) przepojony

jest jeszcze gorszą wściekło­
ścią na chuligańskie wybry­
ki. Czytelniczka nie żałuje
słów mocnych, kiedy przy­
chodzi jej opiniować postępo­
wanie młodych. „...Profilakty­
ka przeciw chuligaństwu to

chyba żart albo pośmiewisko
w tej niebezpiecznej sytuacji,
jaka się wytworzyła ze stro­
ny bandytów, oprychów, tak
młodych jak i starych.” Czy­
telniczkę dalej ponosi już
fantazja: całość owego zła
łączy z ludźmi pochodzenia
wiejskiego. Dość powszechne
to — choć mylne — przeko­
nanie,

Skoro jesteśmy przy środo­
wisku wiejskim zacytujmy
jeszcze jeden fragment z li­
stu mieszkańca Księżniczek
pow. Kraków. (Nazwisko i
adres znane redakcji.)

„Piszecie dużo o wychowa­
niu młodego pokolenia, o ro­
li, jaką odgrywa młodzieżo­
wa organizacja na wsi. Jak
to wygląda w rzeczywistości,
niech posłuży przykład na­
szej wsi, Organizacja urządza
przeciętnie co 2 tygodnie za­
bawy taneczne dla całej wsi.

Bawią się wszyscy od przed­
szkolaków poczynając, a skoń­
czywszy na dziadkach i bab­
kach. Alkohol leje się poto­
kami, bo gdy go braknie w

bufecie znajdzie się w meli­
nach, których jest też pod
dostatkiem. W piątek gospo­
sie idą do Krakowa po nowe

zapasy wódki, ewentualnie
kupują ją w niedzielę
mszy w Więcławicach.

Zabawy, które odbywają
się w salonie dawnego dwo­
ru gromadzą młodzież szkol­
ną i żaden z rodziców nie
zwróci swym dzieciom uwa­
gi. Nauczyciele nie posiadają
wpływu, bo zwarta opinia wsi
i metody jakich mogą imać
się ich mieszkańcy są silniej­
sze od nauczycielskiego au­
torytetu, Jak w takich wa­
runkach, przy takiej aproba­
cie kształtować się mogą mło­
de charaktery?”

Na koniec list ostatni, po-
— tak

czytel-

po

Chodzący od „Matki”
bowiem podpisała się
niczka, jego autorka.

„Mówimy, piszemy,
ważnie krytykujemy
młodzież. Tymczasem ta wła-

prze-
naszą

śnie młodzież została wycho­
wana przez nas samych i ona

stanowić będzie przyszłość na­
ród i. Za tę właśnie młodzież
my —starsze pokolenie -= -

ponosimy w pełni odpowie­
dzialność. Jesteśmy Polakami
z bogatą, tysiącletnią i chlu­
bną historią. Dlaczego nie u-

rnierny korzystać z tego bo­
gactwa, dlaczego nie potrafi­
my zmobilizować młodzieży
do korzystania z pięknych,
historycznych wzorów?”

List „Matki” utrzymany
jest w całości w takim właś­
nie tonie. W tonie odwoływa­
nia się do szczytnych haseł.
No cóż, historia, tradycje —

rzecz piękna. Ale czy tylko
przy pomocy sloganów i na­
wet odwoływania się do naj­
bardziej heroicznych momen­
tów w hstorii zmieni się chu­
ligana w rozsądnego, spokoj­
nego człowieka? Odpowiedź
na te pytania pozostawić trze­
ba samej Autorce ostatniego
listu

Jestem zdania, że w społe­
czeństwie panoszy się sporo
zła. Panoszy się ono nie tyl­
ko wśród młodych. Dlatego też

jedyną drogą do jego zlikwi­
dowania jest żelazna konsek­
wencja zdecydowanego" sprze­
ciwu. W przypadkach najbar­
dziej drastycznych najwięcej
do powiedzenia mieć muszą:
milicja i sąd. Nade wszystko
jednak główną rolę gra stała
troska rodziców o sprawy wy­
chowawcze. Wówczas, kiedy
w życie młodego człowieka
wkracza wymiar sprawiedli­
wości, z reguły jest już za

późno. Obawiać się można, że

praca organizacji młodzieżo­
wej w Księżniczkach, o której
była wyżej mowa, niewiele
ma wspólnego z działalnością
wychowawczą. Ale jest to

przypadek raczej jednostko­
wy. Olbrzymia większość kół,
zarządów, organizacji mło­
dzieżowych toczy wielką ba­
talię o sprawy wychowania
młodego pokolenia. Zatem
problem polega jedynie na

likwidacji przypadków dra­
stycznych. Jeszcze raz po­
wtórzmy z całym naciskiem:
za młodych odpowiedzialni
jesteśmy wszyscy, a rodzice
nade wszystko. Nie pojedyn­
cze środki, a ich zespół może

poprawić sytuację.
(pm) 1

List przyszedł w przede-,
dniu Lipcowego Święta, lecz
dopiero dzisiaj znalazło się
na naszych łamach dla niego
miejsce. Kierując się jednak

chnicznych. Prace krakow­
skich naukowców, pod . kie­
rownictwem prof. dr inź. M.
Damasiewicza, wychodzą na­
przeciw dużemu ' zapotrzebo­
waniu na tego rodzaju apa­
raturę, której brak utrudnia
stosowani? badań psychote­
chnicznych w wielkich za­
kładach przemysłowych.

Badanią psychotechniczne,
polegające m. in. na śledze­
niu czasu reakcji, są nieodzo­
wne dla określenia przydat­
ności pracowników do nie­
których, szczególnie odpowie­
dzialnych, zawodów: pilotów,
szoferów, dyspozytorów ru­
chu, suwnicowych, maszyni­
stów, manewrowych i innych.

Dla badąń tego typu został
przeznaczony wśród prototy­
pów z Krakowa rodem, apa­
rat do mierzenia opóźnień re­
akcji badanego na bodźce
słuchowe lub wzrokowe, na­
dawane programowo w róż­
nych odstępach czasu. Ne
bodźce te badany reaguje na­
ciśnięciem przycisku. „Neu­
tralnym sędzią" czasu między
impulsem, a reakcją badanego

jest elektryczny sekundomierz.

■upa naukowców z kra­
kowskiej Akademii Górniczo-
Hutniczej pracuje także nad
aparaturą, pozwalającą ba­
dać takie właściwości psychi­
czne, jak pamięć, inteligen­
cja, uwaga, uzdolnienia tech­
niczne itp.

WYBRAKOWANA „RAWA

Sądziłem do niedawna,
żylętki marki „Rawą" noszą
dodatkowe określenie „luz"
d.la podkreślenia ich wyso­
kiej jakości. Nie trzeba jed­
nak wierzyć słowu pisanemu
ńa etykiecie. Kupiłem taką
żyletkę, która po otwarciu o-

kazała się połamaną blaszką.
Dla zrekompensowania bra­
kujących części producent do­
dał zapewne połówkę z innej
żylętki. Braki mogą się zda­
rzać, ale jeśli chodzą para­
mi, to już gorzej. Na dowód,
żę towar nie uległ zniszcze­
niu w czasie transportu załą­
czam okazową seryjkę bra-
korbóbstwa producentów „Ra-
wy-lux" madę in Poland.

EDWARD POLETEK

Kraków 28. os. Młodości 5

W

Siadem naszych publikacji

W odpowiedzi
na pierwsze sygnały

Prawdą jest, że na terenie działalności Gminnej Spół­
dzielni w Łapszach Niżnych odczuwa się brak Chleba i
nadał brakuję bułek maślanych — pisze w odpowiedzi
na naszą krytyczną publikację pt. „Sygnały pierwszych
kłopotów”, prezes PZGS w Nowym Targu, J. Głowiński.

Powodem tych braków jest zmniejszony stan zatrud­
nienia piekarzy, którzy w najtrudniejszym okresie po­
rzucają bez wypowiedzenia pracę, angażując się prywat­
nie do lepiej płatnych prac przy sianokpsaph, w prywat­
nych budowach itp. W wyniku tego załogę piekarni w

Łapszach Niżnych stanowi jedynie kierownik i 2 nieprzy­
gotowanych do zawodu ludzi. Wszelkie nasze starania,
jak również starania Zarządu GS o skompletowanie za­
łogi nie przyniosły rezultatu. Dla poprawienia jednak sy­
tuacji w rejonie Łapsz, nawiązaliśmy porozumienie z PSS
Nowy Targ, która odstępuje ze swojej nadprodukcji o-

fcołó 50Ó kg pieczywa dziennie. Gdyby i te ilości nie wy­
starczały, dysponujemy jeszcze rezerwą około 500 kg
chleba z możliwości produkcyjnych GS Bukowina.

Jeśli chodzi o działalność baru w Łapszach również
przyznajemy pełną rację, bowiem poza budką i piwem w

barze znajdowały się jedynie zakąski z sera i kiełbasy.
Obecnie po uruchomieniu tam kuchni sytuacja zmieniła
się rądykąlnię. (pm)

PRZETARGI

Kelner w restauracji — o

czym wiedziałem dotychczas
— jest po to, by przyjąć od
klienta zamówienie, zrealizo­
wać go i zainkasować pienią­
dze. Odmiennego zdania są
pracownicy restauracji „Pod
Temidą" należącej do KZG
„Wschód," w Krakowie. Do­
wiedli tego 30 lipca br. w

godzinach wieczornych kiedy
to dwóch kelnerów i jedna
kelnerka przez pół godziny
toczyli przetargi i w żaden
sposób, żaden z nich nie chciał
przyjąć zamówienia. Celował
w tym kelner nr 1048. Wszy­
scy byli niewzruszeni nawet

wówczas, kiedy zawiedzeni
konsumenci zwrócili się do
pełniącej obowiązki kierow­
niczki lokalu. To się nazywa
mieć własne zdanie.

P.M.iA.P.

Kraków

mieć własne

W WÓZKU —

WZBRONIONY

zasadą: lepiej późno niż wca­
le, oddajemy głos p. J. Nie-
dzielakowi z Corbeil Essonnes
koło Paryża, który piszę:

„W związku z przypadającym
Świętem 22 Lipca, świętem na­
rodu Polski Ludowej, jej wy-i
Zwolenia, życzę owocnych su-

kcesów dla Polski i narodu
od naszej Polonii zagranicznej
z Francji, mieszczącej się w

Corbeil Essonnes. Niech, nam

źyje Polska Ludowa z jej o-

bywatelami kraju, wraz z na­
szymi granicami — Ziem Od­
zyskanych Odry i Nysy, wła­
snością Polski, naszej matki-
ojczyzny".

Dziękujemy i ślemy serdecz­
ne pozdrowienia naszym ro­
dakom za granicą. .

■--------------- =—sfc

Wszystkie dzieci

są naszeDZIECIOM
— WSTĘP

3 lipca br. w godzinach
popołudniowych wybraliśmy
się z żoną, dzieckiem w wóz­
ku i przyjaęiółmi do Ogrodu
Botanicznego. Kupiliśmy bi­
lety i wtedy... okazało się, że

_____ _ ____

.
_____

z dzieckiem w wózku do o-1 terenu naszego województwa.
grodu wjeżdżać nie wolno. 9 Ostatnio nadeszło zgłoszenie
Chcieliśmy zwrócić bilety i | z Kopalni Węgla Kamiennego
odeb,rać pięniądze, bo prze­
cież nawet nie przekroczyli­
śmy bramy. Kasjerka oświad­
czyła, że bilety, które znajdo­
wały się w innych rękach już
sprzedane, uważa się za wy­
korzystane i poza tym są już
brudne (nawet nie zdążyliś­
my ich dąbrze oglądnąć).
Wcześniej zresztą zapoznaliś­
my się z treścią wszystkich o-

głoszeń przy kasie i nie do­
strzegliśmy zakazu wjazdu
wózkiem dziecinnym. Pani z

bydki widziała wózek wcześ­
niej i nie uprzedziła nas. Czy
ten sposób wyłudzania pie-
niędzy jest przez kogoś apro­
bowany?

Wakacje w pełni, a tymcza­
sem na adres redakcji na­
pływają jeszcze zgłoszenia do
akcji „Wszystkie dzieci są na­
sze”, w ramach której dzieci
z domów dziecka wyjeżdżają
na kolonie organizowane przez
zakłady pracy i instytucje z

A. CHODOROWSKI

Kraków

„Jaworzno”, która przyjmie
na swoją kolonię 2 dzieci z

Państwowego Domu Dziecka
w Krzeszowicach oraz 3 dzie­
ci skierowanych przez .ja­
worznickie Koło Związku In­
walidów Wojennych. Dzieci
te odpoczywać będą na kolo­
niach w ośrodku własnym ko­
palni — w Jordanowie, oraz

na kolonii zorganizowanej po
raz pierwszy w nowo wybu­
dowanym budynku szkoły
podstawowej w Sieprawiu
(pow. Myślenice).

Warto przy okazji dodać, iż
dyrekcja kopalni „Jaworzno”
realizując swe zobowiązanie,
podjęte podczas uroczystości
otwarcia tej szkoły, przeka­
zała dzieciom sieprawskiej

szkoły — nowy telewizor, ja
ko dar od górników. >

(jap)
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W bieżącej 5-latce

363 min złotych
na renowację Starego Miasta

11 Od roku 1961 — kiedy to Rada Ministrów podjęła spe-
11 cjalną uchwałę — prowadź ona jest systematycznie od-
(i nowa zabytkowej zabudowy Starego Miasta. W ub.
i' 5-latce zadania w zakresie remontów kapitalnych zosta­
li ły wykonane w 103,3 proc., a na renowację krakowskiej
(i Starówki wydano 279 min zł.

Jak wyglądają plany na

najbliższe lata i jaką kwotą
dysponować będziemy na re­
monty kapitalne domów w

Starym Mióście? W okresie od
1966—1970 roku na renowa­
cję staromiejskiej dzielnicy
przeznaczono sumę 363 min zł,
a więc połowę limitów przy­
znanych Krakowowi na re­
monty we wszystkich dzielni­
cach; . Na więcej w chwili o-

becnej nas nie stać, a zwięk­
szenie limitów dla staromiej­
skiej

’

dzielnicy mogłoby odbić .

się niekorzystanie na stanie
budynków w innych dzielni­
cach miasta. !

Hasze
miasto
Codziennie w godzinach po­

rannych — krakowski Rynek
poddawany jest „kuracji od­
mładzającej”. Ale-, z jakim
skutkiem. Cóż z tego, że wóz
MPO jeżdżąc wzdłuż i wszerz
— Skrupia plac wodą, skoro
— papierów, ogryzków, paty­
czków i innych śmieci — nie
jest w stanie usunąć nawet

silny strumień loody.
Trudno ganić za to MPO,

które pracuje na dostępnym
mu sprzęcie. Konieczne na­
tomiast wydaje się, zakupie­
nie wreszcie przynajmniej je­
dnego miejskiego „elektrolu-'
ksu” (takiej mechanicznej „za­

miatarki”) — który pracował­
by w obrębie Rynku Głów­
nego i na przyległych do nie­
go ulicach. W przeciwnym
wypadku na Rynku nie bę­
dzie nigdy czysto.

W jakim kierunku będą szły
prace renowacyjne? Jako zasadę
przyjęto, że należy bezwzględnie
utrzymać istniejący zabytkowy
charakter urbanistyczny Starego
Miasta 1 Kazimierza. IV celu u-

sprawnienia akcji remontowej i

porządkowania dzielnicy — re­
monty prowadzić się będzie z re­
guły — całymi kompleksami bu­
dynków. Równocześnie — wszyst­
kie obiekty nie przedstawiające
żadnej wartości zabytkowej (ofi­
cyny, rudery) — będą wyburzane.

Dla prawidłowej realizacji
programu konieczne jest je­
dnak uzyskanie odpowiedniej
ilości izb zastępczych, dla o-

sób usuniętych z remontowa­
nych względnie wyburzanych
domów. W obecnej 5-latce po­
trzeba będzie aż 2256 izb za­
stępczych, gdy tymczasem —

według wstępnych obliczeń —

w Starym Mieście brak jest
ponad 1000 izb. Dzielnica nie
dysponuje też wystarczającą
ilością mieszkań zastępczych,
do których czasowo — na o-

kres remontów — można by
przeprowadzić lokatorów.

Ale to jeszcze nie wszystkie kło­
poty. Konieczne jest znalezienie
lokali dla ponad 100 warsztatów

rzemieślniczych, kilkunastu ma­
gazynów, biur, zakładów pro­
dukcyjnych, które opuszczą swo­
je parterowe pomieszczenia w

Starym Mieście. Chodzi bowiem
o to, by w centrum miasta po­
zostawić placówki usługowe o

charakterze ogólnomiejskim z za­
kresu kultury, oświaty, związane
z ruchem turystycznym itp. O
ile więc fundusze na remonty
wydają się być wystarczające,
przedsiębiorstwa remontowo-bu­
dowlane dysponują odpowiednią
mocą przerobową — o tyle brak

pewnej ilości izb zastępczych —

może wpłynąć na niezrealizowa­
nie założonego programu. Stąd

— wśród kilku postulatów pod
adresem władz centralnych —

znalazł się także ten, mówiący
o zwiększeniu rozmiarów budow­
nictwa RN. (ans)

Na peronach autobusowego dworca PKS w Krakowie
dalszym ciągu duży ruch... - F°t. w. Klag

tu

• Kierowcy na wagę złota
• Krakowski dworzec pęka w szwach

Najdł Lizszy ogonek stoi do
kas, sprzedających bilety do
Zakopanego, Rabki; Szczaw­
nicy. Najwyraźniej wczasowi­
cze niewiele sobie robią z ha­
seł turystycznej deglomeracji.
Na dworcu PKS wielki ruch,
kolejki ustawione przez całą
długość sali. Co chwilę wybu­
chają przed okienkami „sceny
konfliktowe”. Co robi PKS,
aby pasażera jak najlepiej ob­
służyć?

Kierownik kas, p. Zembaty od­
bywa właśnie .konferencję” z kie­
rowcą, który powrócił z Rabki.
Prosi go aby zgodził się poprowa­
dzić nadliczbowy wóz do zakopa­
nego. Chodzi o to, aby w maksy­
malnym stopniu odprawiać z

dworca wciąż napływające masy
ludzi. Mimo wielu dodatkowych
autobusów tworzą się jednak kor­
ki i zatory. Proponuje się więc
wczasowym pasażerom zbliżone

komunikacyjne linie.

Natłok kolonii powoli mija,
PKS myśli już o zabezpieczę-,
niu powrotów, które wielką
falą rozpoczną się tuż po 15
sierpnia. Szczególne trudności
sprawia natomiast wielka ilość
pasażerów „tranzytowych”,
którzy z dz;ećmi i z bagażami/
lądują na krakowskim dwor­
cu z dalekobieżnych pociągów

i... nie zastają biletów na naj­
bliższe kursy.

W ostatnich latach nasilił się
bardzo ruch na krakowskim
dworcu PKS który obecnie należy
chyba do najruchliwszych w Pol­
sce. Krakowowi ustępuje nawet
Warszawa. Dlaczego? Bo Warsaa-
wa dysponuje kilkoma dworcami
PKS. Starania o podobną „decen­
tralizację” pasażerskiego ruchu

samochodowego w Krakowie nie

powiodły się. Proponowano utwo­
rzyć dwa pomocnicze dworce na

placu Zgody i na Matecznym.
Byłoby wtedy więcej kas, mniej
kolejek. Autobusy, nie byłyby tak
bardzo stłoczone, jak obecnie na
— już za ciasnym — prostokątnym
t ziedzińcu przy ul. Pawiej. Jak
bardw jest ciasno — mówią licz­
by: dziennie przez krakowski dwo­
rzec PKS przewija się około 5M
wozów. (Eo)

„Trzecia plaga” Krakowa

(ans) V/ domach akademickich i budynkach UJ

Kliny przypominają

Brak nam światła
trwają remonty

iwody
I

Czasem warto
naśladować inne miasta

Wielokrotnie," ."na'lamach
. kĄlńmny A- /.postulo­

waliśmy jjrućhomjenie w co

bardziej. ruchliwych punktach
miasta — wózków sprzedają­
cych parówki, kiełbaski itp.
Jak dotąd bezskutecznie! Ar­
gumenty’ „przeciw”. .

dobńp* silpjejsże od „za”. Mo­
że więc .przekona naszych
handlowców, wiadomość, że w

Świnoujściu trzy wózki sprze­
dające szaszłyki i kiełbaski —

ósiągnęły w okresie tylko
dwóch miesięcy obroty rzędu
3Ó0 "tys, zlt A więc’ tyle — ile
niejeden spory/lokal gastro­
nomiczny? / '•

/? Argurpent..doprawdy nieba­
gatelny. Wierzymy, że przeko­
na i. on

'

nieufnych krakow-
skicM ^handlowców. Naprawdę
.warto spróbować! (ans)

były po­

u„Barbara Radziwiłłówna

w Barbakanie
-a- .

' ■;f . !•’. i’'
’’ '

Interesującym akcentem ob­
chodów? Tysiąclecia Państwa
Polskiego w naszym mieście
będzie wystawienie dramatu
historycznego A. Felińskiego
„Barbara Radziwiłłówna’’ w

Barbakanie. Zabytkowa sce­
neria tego zabytku podkreśli,
iak spodziewają się insceniza-
torzy, historyczny klimat
spektaklu. Przedstawienia od­
bywać Się będą co wieczór o

godZ. ?0 między 6 a 20 sier­
pnia, Spektakl zainteresować
powinien zarówno krakowian
jak I przyjezdnych turystów.

Przedsprzedaż biletów w

kasie ’ Teatru Rozmaitości w

godz. -od 10 do 13, a w kasie
Barbakaiiu od godz. 16. W ra­
zie niepogody przedstawienie
przenosi się do sali teatru.

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 — Główne
Kierownictwo Budów — Kraków, ul. Bogatki 3 —

unieważnia zagubioną w dniu 25 VII 1966 r., na te­
renie Wolbromia, pow. Olkusz, pieczątkę o treści: —

„P. R. K-9, G. K. B. Kraków Kier. Bud. Bukowno
Kier. Rob. Wolbrom”.

PRZETARGI

Międzyzakładowy Klub Sportowy „Grzegórzecki” —

Kraków, Fabryczna 8 — OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie ogiodzenia stadionu sportowego.
Dokumentacja techniczna — do wglądu w lokalu

klubu, codz.ennie, w godz. od 16 do 18.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem: —

„przetarg” — należy składać w klubie, do dnia 15

sierpnia 1966 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 16 VIII 1966 r., o godz. 17, w lokalu klubu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego — Kraków, ul. Rydla nr 31 — »OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ża­
luzji i zasłon w biurowcu KPBP — Kraków, ul. Pia­
stowska. Rozprawa przetargowa odbędzie się dnia
20 sierpnia 1966 r. — Dokumentacja techniczna znaj­
duje się do wglądu w KPBP Dział Przygotowania
Produkcji — pokój nr 8. — Zaznacza się, że II i III

przetarg nie odbędzie się. K-7291

Państwowy Dom Małych Dzieci w Nowej Hucie, os.

Szkolne 28, tel. 426-93 — OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie kapitalnego remontu budynku Państwo­
wego Domu Małych Dzieci w Nowej Hucie.

W zakres remontu wchodzą roboty malarskie, bu­
dowlane, stolarskie, wodno-kanalizacyjne, instalacji
elektrycznych oraz urządzeń kotłowni.

Dokumentacja techniczną jest do
celarii Państwowego Domu Małych
Huta, os. Szkolne 28, w godz. od 9

Termin składania ofert do dnia
w którym to dniu, o godz. 13, nastąpi ich komisyj­
ne otwarcie. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

wglądu w kan-
Dzieci — Nowa
do 12.

15 sierpnia br..

Dyrekcja Technikum Budowlanego
Zaocznego

i
Państwowej Szkoły Technicznej

Budowlanej Zaocznej
w Krakowie, ul. Bronowicka Boczna

OGŁASZA WPISY
na semestr jesienno-zimowy 1966 r.

Wydziały Technikum:
budownictwo ogólne
instalacje i urządzenia sanitarne
budowa dróg i mostów kołowych
górnictwo odkrywkowe
geodezja
geologia
technologia przetwórstwa ropy naftowej.

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA
— podbudowa świadectwo dojrzałości
liceum ogólnokształcącego
specjalność:

budownictwo ogólne.
Kierunek szkolenia musi odpowiadać
specjalności pracy zawodowej. — Poda­
nia przyjmuje do dnia 25 sierpnia 1966 r.

i informacji udziela sekretariat, codzien­
nie od godziny 15 do 18.

Już od dwu lat lampy ża­
rówkowe przy uL. Fortowej i
Judyma nie palą. się. Wyko­
nawcy zamontowali nawet

klosze, ale i to nie przyno­
si pożądanego efektu. Na o-

siedlu Kliny wciąż straszą e-

gipskie ciemności. Czemu? Bo

po prostu nią wkręcono do
lamp żarówek. To „przeocze­
nie” powoduje niepokój mie­
szkańców osiedla: jak długo
jeszcze będziemy z lękiem
wracali wieczorami do do­
mów?

Druga bolączka Klinów —

to okresowy brak prądu, zni­
kającego w najbardziej nie­
wygodnych porach i bez u-

przedzenia.
Trzecia „plaga” to kłopoty

z- wodą. Często jej brakuje, a

najbardziej wtedy, gdy na­
pełniany jest basen kąpielo­
wy. Czy basenu nie można na­
pełniać w nocy? Czy przy
dłużej trwającej posuszy nie
powinno się wysłać pod Bor­
kowską górkę beczkowozu?

Przecież mieszkańcy Klinów
są pełnoprawnymi obywatela­
mi wielkiego Krakowa i taki
luksus jak woda chyba im się
należy! (Eo)

Studenci, to najlepsze używają wakacji, a w domach
akademickich tuż myśli Hę o tym, że... jesień blisko, a

z nią zbliża się powrót lokatorów. Trwają remonty.
W „Żaczku” czyli II

remontuje się kotłownię
stołówkę. W 1967 roku
1963 stołówka ta ulegnie cał­
kowitej przebudowie. Opra­
cowana na ten remont do­
kumentacja przewiduje pod­
niesienie sali stołówki o jed­
ną kondygnację w górę i cał­
kowite unowocześnienie za­
plecza. Obecnie maluje się w

tym domu niektóre pokoje
studenckie i gabinet denty­
styczny.

W III DA jeszcze w lipcu
odświeżono stołówkę i jej

zaplecze. Maluje się część po­
koi studenckich. Ponieważ
zarządzenia, na których stra­
ży. stci Stacja Sanitarno - E-

pidemiołogiczna, przewidują,
że każdą stołówka musi być
corocznie malowana, rów­
nież stołówka jednego z naj­
młodszych domów akademic­
kich przy ul. Piastowskiej
będzie malowana między 15
sierpnia a 17 września, gdy
dom ten, który na sezon let­
ni zamienia się w Międzyna­
rodowy Hotel Studencki opu­
szczą już goście.

Jedyny dom, do którego nie
weszły jeszcze ekipy remon­
towe to IV DA. Dotychczas

nie znaleziono wykonawcy na

, malowanie tego domu.

"2?

DA
i

lub Col-
ul.

jest
do

ro-

)

Z większych remontów bu­
dynków uniwersyteckich,
trzeba wymienić remont

legium Juridicum przy
Grodzkiej. Jego celem
przystosowanie budynku
uruchomienia z nowym
kiem akademickim nowych
katedr: biochemii i biofizy­
ki. We wszystkich pozosta­
łych budynkach uniwersytec­
kich trwają remonty i prze­
glądy okresowe kotłowni o-

raz instalacji elektrycznych i
sanitarnych.

Brakuje instytucji
..Jak już donosiliśmy, do^yiez.

RN m. Krakowa wpłynął projekt‘ uchwały w sprawie .. zu;§i.c^inia
hal.asu, w najszer.szym/tego’śiowa

. •ś-

Otoczenie pięknej, średnio­
wiecznej bożnicy przy ul. Sze,
rokięj, gdzie Obecnie mieśdj
się Muzeum Historyczne Kra­
kowa posiadające oddział

„ńzlęjów i kultury Żydów w

Polsce” jest poważnie źeszpe-
cpne przeż Centralne Warszta­
ty Elektromechaniczne Ele­
ktryfikacji Rolnictwa. TUz

przy murach obronnych dziel­
nicy Kazimierz mają te zattT*--

dy swój skład metali. Huk i
hałas dochodzący z placii tego
składowiska przeszkadza nie
tylko okolicznym mieszkań’-

com, ale także turystom zwie,
dzającym muzeum.

‘ kiedy
więc odpowiednie czynniki u-

suną ze śródmieścia wspem-'
niane, uciążliwe dla otoczenia*

zakłady. Zwolniony w ten

sposób teren można by zużyt­
kować na zieleniec otaczający
muzeum. -

Na naszym zdjęciu: składn.

wisko CWEER zasłaniające e-

fektowny widok na zabytkową
bożnicę. h " ?'

Fot. Z. Żegan

do wałki z hałasem
. znaczeniu. Autorzy projektu u-

; chwały, a wśród nich: prof. Sie-
i mieński, dr Poznański, dr Star-
i ezeweka, mgr Kśiążkiewicz i mgr

Ćwiklińska, tworzący przy Ko­
misji Zdrowia Podkomisję do
Walki ż Hałasem, przeprowadzili
wiele szczegółowych pomiarów,
badań i obserwacji, które po o-

pracówąriiu dały projekt uchwa­
ły. Prace ich ^dobiegły końca, a

podkomisją,, przestała istnieć.- A

azkoda!

Widzimy bowiem palącą potrze­
bę stworzenia Społecznego Ko­
mitetu do Walki z Hałasem, jako
inetytuhji stałej O kompetencjach
tak szerokich jakie ma Komitet
PrzeciWalkbhólówy, czy Ośrodek

Służby? Przeciwzakłóceniowej
Stacji Pił i'TV. ‘ Placówka taka

mogłaby działać hp. przy odpo­
wiednich stacjach Sanitarno-Epi­
demiologicznych.

W tak dużym mieście jak Kra-

ków.-gdzie -hałąs-stał się jednym
,znajw»żnlejszycb problemów,

musi istnieć Instytucją broniąca
twym autorytetem i .kompeten-

f,cjaml, zdrowiąiijegó obywateli.
Instytucja wydającą ekspertyzy,
opinie i, wnioski do rad narodo­
wych miasta, które będą miały
bezsporne podstawy do występo­
wania przeciw „twórcom" hała­
su. Mamy nadzieję; że rzeczona

podkomisja powstała przy Komi­
sji Zdrowia, stanie się 'zalążkiem
Społecznego Komitetu do Walki
z Hałasem w naszym mieście.

(zeg),

Kolejne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę. dnia 7 sierpnia 1966 r., o godz. 13,
w MDK, Kraków, ul. Krowoderska 8.

ROZMAITOŚCI: Żołnierz I bo­
hater — 19.15, RAPSODYCZNY:

Kopciuszek — 10.30, GROTESKA;
Trzy pomarańcze — 16.

/Z

Krakowska Hodowla Roślin — Oddział w Krakowie,
ul. Zbożowa 4 — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie montażu maszyn i urządzeń do segmentowa­
nia nasion w czyszczalni nasion w Grębaiowie k.
Krakowa. Termin wykonania robót — 30 IX 1966 r.

Podkładki ofertowe oraz blłższe Informacje można

otrzymać w KHR — Kraków, ul. Zbożowa 4.

Oferty w zalakowanych podwójnych kopertach
z napisem „Przetarg”, należy składać do dnia 11

sierpnia 1966 r., godz. 9.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 sierpnia 1966 r.t

godz. 11, w biurze KHR, ul. Zbożowa 4.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

bpO.iUiehiia Pracy Pizentyelu Ounezuwegu „Juida-
uowiauka" w Jordanowie — zatrudni natychmiast
w Nakładzie Odzieżowym w Zatonę, powiat Oświę­
cim, MECHANIKA MASZYN SZWALNICZYCH *•

znajomością obsługi i konserwacji maszyn specja-
luiycznycb tguzikaiek i dziurkaiek).

Warunki ptacy i płacy do uzgodnienia w biurze

Spółdzielni w Jotdanuwie. powiat Sucha Beskidz­
ka. ul. Słowackiego B, telefon 66.

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków 15, ul Wie­
licka 114 — ptzyjmie natychmiast INŻYNIERÓW.
elektryków, inżynierów MECHANIKÓW,
EKONOMISTÓW ze średnim wy kształceń.em, prak­
tyką i na ślaz. Ślusarzy, tokarzy oraz pra-
CUWNIKOW NlEKWALIllKOWANYCH przy pro­
dukcji — Waiuuki pracy 1 płacy do omówienia
w Dziale Kadr (wejście od ul. Frokocimskiej 75).

Spółdzielnia Pracy Prierrty.lu Odzieżowego „Jurda-
nuwianka" w Juidanowie (spółdzielnia kategorii 1)
przyRine GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Wymagań,
wykształceniu wyzsz. ekonomiczne l 4 lala piakly-
kl lun średnie ekonomiczne i 8 lat piaktyki w spół­
dzielczości pracy. — Termin rozpoczęcia piacy I wa.

runkl płacy do uzgodnienia w tiluize Zarządu Spół­
dzielni w Jordanowie, powiat Sucha Beskidzka,
ul. Słowackiego 9, telefon nr 80. gdzie należy też

składać podania, K-70S9

10 KAMIENIARZY, 5 B1ACUARZY DEKARZY, 10
MUKARZY-1YNKARZY — zatrudni natychmiast PP
Pracownie Konserwacji zabytków, Oddział w Kra­
kowie, ul. Miodowa <1. — Istnieje możliwość za­
kwaterowania w hotelu robotniczym. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budcwnic-

twle.

Cementownia Szczakowa w Jaworznie podaje do

publicznej wiadomości, zgodnie z zarządzeniem Mi-
nistra Komunikacji, z dnia 28 i 1966 r., w sprawie
postępowania ze zbędnymi pojazdami samochodo­
wymi (M.P. nr 4, poz. 32) — że, w dniu 25 sierpnia
1966 r.» o godz. 10, w garażach cementowni odbędzie
Się SPRZEDAŻ W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochodu — sanitarki marki „War­
szawa”' M-20 — Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić
wadium w wysokości lo proc, ceny wywoławczej
w kasie Cementowni, najpóźniej do dnia 24 sierp­
nia 1966 r. — Pojazd przeznaczony do sprzedaży
oglądać można w garażach cementowni, codziennie

(oprócz niedziel), w godzinach od 10 do 12.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę —

w wieliczce-Bogucicach — zatrudni natychmiast —

KIEROWNIKA TRANSPORTU. — wymagane wy­
kształcenie średnie lub wyższe techniczne, z prak.
tyką. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy obowiązującego w Budownictwie.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dyrekcji
Przedsiębiorstwa.

Biuro projektów Przemysłu wyrobów Metalowych,
w Krakowie, ul. pielęgniarek 7, telefon 360-10 — za­
trudni natychmiast INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW —.

z praktyką w zakresie instalacji urządzeń cieplnych,
na stanowiska projektantów i asystentów projek­
tantów. — Warunki płacy 1 pracy do omówienia
w Dziale Kadr. K-7296

•41 SIERPIEŃ czwartek

1st
DOMINIKA

Czy wiecie, że...
...w latach 1966—1970 wykwate­

ruje się na stale z lokali na tere­
nie Starego Miasta — ponad 100
warsztatów’ rzemieślniczych, za.

kłady przemysłowe, magazyny,
składy o’pow. 4100 ,m. kw. 1 biura
o pow., 106ę m ,kw.

Dziś o godz. 18 w lokalu

SARP-przy Ul. .lana 11 odbędzie
się odczyt mgr inż. arch. Z. Ka-
rakiewlcza: .pa temat- „Polska
Szkoła UTbiriistyki w zetknięciu
t warunkami projektowania i rea­
lizacji w Anglii”.

Spółdzielnią Pracy Spedycyjno-Przeładunkowa Im.
1 Maja — w Nowym Sączu, ul. Borelowskiego 27 —

zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Komunikacji
z dnia 1 sierpnia 1960 r., ogłasza, że w dniu 16 VIII
1966 r.» O godz. 9 - SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU PUBLICZNEGO — NIEOGRANICZONEGO
2 samochody osobowe marki „Warszawa” FSO M-20.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Wadium, w wysokości lo proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić do godziny 12 dnia poprzedzającego
przetarg, w kasie Spółdzielni.

Wymienione samochody można oglądać do dnia
15 sierpnia 1966 r„ w Spółdzielni przy ul. Borelow-

skiego 27. — Informacji udziela się na miejscu lub
telefonicznie — telefon nr 564.

Chrzanowskie Zakłady Spożywcze Przemyślu Tere­
nowego w Krzeszowicach, ul. Krakowska 9 — za­
trudnią natychmiast:

INŻYNIERA lub TECHNIKA — ROLNIKA, wzgl.
CHEMII SPOŻYWCZEJ na stanowisko mistrza pro-
dukcji w oddziale
i wytwórni win
w w/w zawodzie.

EKONOMISTÓW
NIA — wymagane
nie ekonomiczne oraz 3 lata praktyki,

REWIDENTA kontroli WEWNĘTRZNEJ — wy­
magane wykształcenie średnie ekonomiczne oraz 5

lat praktyki w księgowości.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.

przetwórni owocowo - warzywnej
— wymagane 2 lata praktyki

ZATRUDNIENIA I PLANOWA,
wykształcenie wyższe lub śred-

Ważne dla kierowników punktów zbiorowego żywienia!
Zguby

APOLLO: I dąlej będę śpiewać
(ang., 12 . lat), — lo, 12.30, 15.45, 18,
20.lt, CASSINO: Śmierć Belli (fr.,
16 lat) — o zmroku, MELODIA:

Człowiek, który zabił, Liberty
Vaiance’a JUSA, 14 lat) — 15.30,
18, 20, MASKOTKA: Szkarłatne

godło, odwagi (USA, 12 lat) —

15.30, 17.30, I9.R0, MINIATURKA:

Bajki dla dzieci — 15, 16, Sona­
ty (hiszp.-meks., 16 lat) — <17, 19,
ML. GWARDIA: Rio Bravo (USA,
12 lat) — 14.30, 17, 19.30, ROTUN­
DA: Miłość blondynki (CSRS, 16
lat) — 17, 19, SZTUKA: Żołnierki
(Wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.30, TĘ­
CZA: Z powodu kobiety (fr., 16

lat) — 19, WANDA: Niewierność
(wł., 18 lat) — 12.45; 15.45, 18,
20.15, WARSZAWA: Vinnetou

(NRF, 14 lat) — 10, 12.15, Kim pan
jest doktorze Sorge? (fr.-wł.-jap.,
16- lat) — 15.30, 18, 20.30, WISŁA:

Lampart (wł., 14 lat) — 16, 19,
WOLNOŚĆ: Markiza Angelika
(fr.rniem.-wł., 16 lat) — 15.30, 18,
20.30, WRZOS: Zawsze w nie­
dzielę (poi., 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, ZWIĄZKOWIEC: Wizyta
starszej pani (NRF, 16 lat) — 17,
13. CHEMIK: Dwaj muszkietero­
wie (CSRS, 16. 1.) — 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Złoto Alaski (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.15, ŚWIT m.

sala: Ostatni lot (radź., 12 lat) —

17, 19.15. ŚWIATOWID: Dwaj z

Texąsu . (USA, 11 lat) — 15.30, 18,
20.30, ŚWIATOWID m. sala: Za­
lotnik (fr., 14 lat)
SFINKS: System (ang., 18

16, 18, 20.
PŁASZÓW — Energetyk:

ny na pasterkę (CSRS, 16
19.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie ód godz. 9 do zmroku.

17, 19.15,
lat) —

Dzwo-

lat) —

N. Huta, IN-

Huta, LA-
N. Huta,
Huta, NE-

Kobierzyn,
PE-

CHIRURGICZNY
TERNISTYCZNY: N.
R YNGOLOGICZNY:
OKULISTYCZNY: N.
UROLOGICZNY:
UROLOGICZNY: N. Huta,
DIATRYCZNY: Strzelecka 2.

Pogotowie Ratunkowe:

Siemiradzkiego — tej. 09,
Podgórze — tel. 625-50, 657-57,
Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77,
Nowa Huta - tel. 422-22, 417-70.

fipnKi
Rynek Gł. 45, Dietla, Konopnic­

kiej 3, Krowoderska 26, Lubicz 7,

C

Prądnicka 85/87, Pstrowskiego 27,
Os. Wandy 23 — N. Huta.

jaclel Rolnika (Kr). 13.15 Arna- „Wakacyjna aud. dla dzieci. 9.20
torskie zespoły 'przed mikrof*. Muz. 10.00 ’ „Luny w' Bieszcza-

(Kr), 13.35 Muz. pop. (Kr),'14.09 dach” fragm. pow, J. Gerharda.
Muz. ludowa różnych narodów, jj.jj Rytm i piosenka. 11.00
14.25 Reportaż PI. 14.45 2 utwory Muzyka dla wszystkich. 11.55 Ko-

ci- Llezie. 15.00^Melodie i mUnikat o sti wód. 12.05 Wiad.

12.10 „Na swojską, nutę” w wyk.
Zesp. Lud. PR. 12.25 Rolniczy
kwadrans. 12.40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 13.00 Koncert muz. pol­
skiej. v 14.00 „Źrebak” opow, M.
Szołochowa. 14.30 Koncert muzy-
ki rozrywkowej. 15.00 Wiad. 15.05

RzcszówskieJ.^ ,17.00. z życia Zw. Radź. 15.25 Miniatu-
trzech i

fel. Witolda Zeehen.te-r kląma. 15.00
U"Ann śło-zeiA' ił? fio -FY-. ’? '--

.
_

-

_

PIEKARNIK
ZAJĄC Jan, zam. Bu­
kowno, Nowa 19/10, zgu­
bił kartę wypłat, wyda­
ną przez KPP Szczako­
wa. 0-84036

PANASIUK Mieczysław
Kraków, ul. Dominikań­
ska 3/8 — zgubił legity­
mację — wydaną przez
Politechnikę Krakowską.ELEKTRYCZNYFranciszka Liszta. 1

piosenki. 15.30 Aud. dla dzieci/

pt, „Śpiewamy, piosenki, i bawi­
my się na wakacjach”. 16.M
Wiad. 16.05 Publicystyka między­
narodowa. 16.15 Ż życiorysu pio­
senki. 16.30 Magazyn młodzieżo­
wy w oprać. I. Skalskiej. 16.59’
Wiad. ; /.

„Od siedmiu, groszy dó trzech

złotych” f ‘
~ *

ra. 17.15 Konc. życzeń; 18;Ó0 Dz?
krak.: 18.10 Koncert letni. 18.?5 „„„ „„

Radio-reklama. 18.45 Omów., progr. 1M3” "Kwiurahś

i chwila muz. 18.50 „Proletariat
wczoraj i dziś” fel. doc. dr Ire­
ny Koberdowej. 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30 Aud.
dokumentalna w 22 rocznicę Pow­
stania Warszawskiego. 20.00 Ope­
ra w przekroju — Michał Glinka*
21.00 Z kraju 1 ze świata. 21.27
Kronika sport.

' 21/40 Studio

Współczesne „Streap tease” —

słuch. J. Krasińskiego. 22.06 Wiel­
ka rey/ia ork. i zespołów z udzia­
łem piosenkarzy. 23.50 Ostatnie
wiad. 24.00 Hymn i koniec aud.

PROGRAM I

Godz. 5.00 Wiad. 5.06 Muzyka.
5.30 Wiad. 5.36 „Rolnicze sygna­
ły” aud. dla ws| w oprać. Cz.
Gnlewka. 6.10 Omów, progr. II

lok., TV (lok). 6.20 Gimn. 6.30 Dz.
6.40 Skrzynka poszukiwania
dżin PCK. 6.45 Radio-rekl.
Muz. 7.30 "

Stanisław
Podhala

(Kr). 7.55
MUZ. 8.30

spoi. 8.55

skiego Okr. Wojsk.
i piosenki z polskich
9.40 Rep. literacki. 1
10.03 Omów, progr. 10.05 Remini­
scencje antyczne w muzyce. 10.50

„Pan Wołodyjowski” ode. 10 po­
wieści II. Sienkiewicza. 11.10 Po­

stęp w gospodarstwie domotyym.
11.20 Koncert życzeń. 11.55, Kom.

____

. „r_____
o st. wód. 12.05 Wiad. z kraju 7.30 Piosenka dnia. 7.34 Muz. 8.00
i ze świata. 12.25 Melodie i piosen- Dz.. 1 przegląd .prasy. 8.15 Mel.roz-,
ki naszych przyjaciół. 12.50 „Z rywkowe. 8.49 Aud.;światopóglą-
pracowni badawczych” aud? mgr dowa. 9.00 „Wyprawy — przy-.
A. Ciolkosza. 13.00 Radiowy Przy- gody' — zabawy — zawody -4

.......... '■ '

ro-

7.01
7.45Przegląd prasy.

Nędza-Kubiniec — poeta
— fel. Piotra Płatka
Melodie rozrywk. 8.15
Wiad. 8.35 Aud. red.
Gra Ork. Dęta Pomor-

9.15 Mel.
i filmów.
10.00 Wiad.

ry- Instrumentalne, 15.50 Radio-re-

) „Popołudnie , z mło­
dością”. 17.55 ■Wiad. .18.00 Konc.

rozrywkowy dla .wczasowiczów.
. i z dedykacją”.

19.00 „Z księgarskiej lady”. 19.10

„Ludzie 1 kontynenty”. 19.30 Z
taśmoteki muzycznej Radia NRD.

ą(),0»hI!>Z.'■wjęóir. 20.2^ WiadL sport.
20.30 Wieczór literacko-muz, 23.00
II wyd. dz. wiecz. 23.10 Wiad. sport.
23.15/Muz./nocą..S4’.9« Wiad. 0.05—

3.80 Progr. nocny z Rozgłośni w

Poznaniu.

typ PE-3

do wypieku wyrobów cukierniczych i garmażeryjnych
niezastąpiony w kuchniach domów wczasowych, restau­

racji, barów, stołówek, szpitali itp.
® 3 komory wypiekowe (ogrzewane przez dwa po­

kłady grzejne — dolny i górny) oraz 1 komorę
fermentacyjną (nieogrzewaną),

W automatyczna regulacja temperatury (w granicach
od 80° — 300° C) za pomocą specjalnie dostoso­
wanego czujnika,

® dogodny dostęp do wszystkich elementów urzą­
dzenia,

RĄPALSKI Adam, Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego
20 B/l, zgubił legityma­
cję nr 1294 — wydaną
przez ASP — Kraków.

DUS1K Emilia, zam. No­
wa Wieś 156, po w. Oświę­
cim, zgubiła przepustkę
stałą nr 88, wydaną przez
Zakłady Przemyślu Weł­
nianego Kęty.

CW1ERTKA Rozalia —

zam. Andrychów, zgubi­
ła przepustkę nr 2032 —

wydaną przez Andry-
chowskie Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego.

PROGRAM II

Godz. 4.57 Pocz. aud. 5.00 Wiad,
5.08 Rozm. rolnicze. 5.28 Muz.
5.50 Gimn. 6.00 Dz. 6.10 Muz. 8.32

Progr. dnia. 6.45 Kalendarz ra­
diowy. 6.50 „Kwiaty polskie —

radiokroniką tysiąclatek”.7.00
wiad. 7.05 Muzyka i aktualności;

Godz. .17.45 Program dnia. 17.50
Wiadomości Dziennika TV. 17.55

„Życie w etaróżytnytn Rzymie”
film prod. wł. — cz. II. 18.25

„Albóurąh” —film z serii „Dzień
’ Pokojii”. 19.50 „Czwarta zmiana”.

19.29 Dobranoc.. . 19.30 Dziennik

TV.-,2Q.06„„Spotkanie, z Irlandią”
— film... 20.25 Teatr. Sensacji:
„Stawką Większa Vli‘'życie” ode.

IV.’„8-19 działa”' A. Zbycha.
21.20 Z* cyklu:'„Pod znakiem ja­
kości”. ' 21.95 Dziennik TV.

® łatwa obsługa dzięki wygodnej sygnalizacji świetl

nej i samoczynnej termoregułacji,
18-miesięczna gwarancja.

Producent:

Zakład Mechaniczno-Elektryczny SZPH „POLKAT”,
WARSZAWA, ul. SZCZĘŚLIWICKA 36, tel. 22-97-77

dostarcza piekarniki typ PE-3 w ciągu 3 miesięcy od da­
ty złożenia zamówienia. — Kupując piekarniki polskiej
produkcji zabezpieczacie sobie możliwość nabycia części
zamiennych, jak również natychmiastowych napraw lub

remontów.

Różne

zapobiegają niepożądanej
ciąży

DO NABYCIA:

we wszystkich aptekach,
drogeriach,

kioskach „Ruch”
sklepach „Arged”.

CENA 7 ZŁ,
RECEPTĘ 2.10 ZŁ.

i
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